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Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął wczoraj 
ministra przemysłu elektroni­
cznego ZSRR — Aleksandra 
Szokina.

W toku rozmowy dokonano 
oceny wyników dotychczaso­
wej współpracy gospodarczej i 
naukowo - technicznej w dzie 
dżinie urządzeń technologicz­
nych dla przemysłu elektronicz 
nego, materiałów i podzespo­
łów dla mikro-elektroniki. O-

mówiono także perspektywy i 
główne kierunki dalszego roz 
woju współpracy, zwracając 
szczególną uwagę na potrzebę 
rozszerzenia i pogłębienia spe 
cjalizacji i kooperacji.

W spotkaniu uczestniczył mi 
nister przemysłu maszynowe­
go — Aleksander Kopeć. Obec 
ny był charge d’affaires a. i. 
ZSRR w^Polsce, radca - minis 
ter — Wasilij Swirin. (PAP)

Gratulacje 
dla premiera Indii

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosował depe­
szę gratulacyjną do premiera 
rządu Republiki Indyjskiej, 
Charana Singha z okazji obję 
cia przez niego tego stanowis­
ka. (PAP

35 rocznica wybuchu Powstania Warszawskiego

Pamięć o walecznych mieszkańcach
nieujarzmionej stolicy

Polscy polarnicy 
powrócili

ze Spitsbergenu
1 bm. na pokładzie m.s. „Ka 

pitan Ledóchowski” powróciła 
do Gdyni ze Spitsbergenu jed 
na z najliczniejszych polskich 
wypraw naukowo-badawczych 
jakie dotychczas zorganizowa­
no w naszym kraju dla badań 
tej arktycznej wyspy. W ekspe 
dycji uczestniczyło ponad 70 o 
sób. Podstawową ekipę stano­
wiła 45-osobowa grupa nauko w 
ców i personelu technicznego 
Polskiej Akademii Nauk. Pod 
jęli oni na Spitsbergenie róż­
nego rodzaju badania geofizy­
czne, meteorologiczne, glacjo- 
logiczne i geologiczne. Prace 
badawcze prowadzone są m.in. 
w rejonie Zatoki Białych Nie­
dźwiedzi nad fiordem Horn- 
sund, na lodowcp Hansa i wol 
nych od lodu terenach arktycz 
nych. Powróciła także 10-osobo 
wa grupa polarników, która by 
ła pierwszą polską ekipą zimu 
jącą w ostatnich latach na 
Spitsbergenie. Na wyspie pozo 
stanie na okres -zimy inna gru-^ 
pa badaczy. ;

- Do kraju powrócił również ze 
Spitsbergenu statek szkolny 
gdyńskiej Wyższej Szkoły Mor 
skiej „Jan Turlejski”. W rejsie 
który trwał od połowy czerw­
ca br. statek zawinął do bazy 
badawczej na Spitsbergenie, 
najdalej wysuniętego na pół­
noc norweskiego miasta Ham- 
merfest, na Wyspę Niedźwie­
dzią, a także do Narwiku oraz

Wczoraj, w 35 rocznicę wy­
buchu Powstania Warszawskie 
go, społeczeństwo stolicy odda 
ło hołd walecznym mieszkań­
com Warszawy, którzy podjęli 
nierówną walkę z hitlerowskim 
okupantem. Podczas manifes­
tacji pamięci — pod pomnikiem 
Nike w Warszawie głos zabrał 
sekretarz KC PZPR, I sekre­
tarz Komitetu Warszawskiego
PZPR Alojzy Karkoszka.

Aberdeen i Hull
Brytanii. (PAP)

w Wielkiej

Przed 35 laty, pierwszego 
sierpnia 194’4 r. stwierdził m. 
in. rozpoczęło się Powstanie 
Warszawskie, dramat nierów­
nej walki, bezprzykładnego 
męstwa i cierpień mieszkań­
ców stolicy. Czyn powstańczy 
ludu Warszawy, jeeo krew ser­
deczna, która tak obficie zbro­
czyła każdą piędź ziemi na­
szego miasta, po ws^e czasy 
pozostanie w pamięci Polaków, 
przekazywanej z pokolenia na 
pokolenie. Wraz z całą trady­
cją zbrojnych walk narodu o 
wrolność, przechodzi z ojców na 
synów, jako żywotne źródło 
obywatelskich przemvśleń i pa­
triotycznych dokonań.

Dramat powstania zostawił 
w dziedzictwie ogromne stra­
ty ludzkie i olbrzymie znisz­
czenia materialne. Hitlerowski 
okupant zmienił Warszawę w 
straszliwe cmentarzysko. Pozo­
stała gorycz klęski zawinionej 
przez polityczne kierownictwo 
powstania, niezdolne do reali­
stycznej oceny sytuacji i pono­
szące odpowiedzialność za nie- 
uzgodnienie i nieskoordynowa­
nie swoich poczynań z sojusz­
nikami'.

Ale dramat powstania zosta­
wił w dziedzictwie — stwier­
dził mówca — także mnogość

patriotycznych wniosków i do­
świadczeń, idei i treści wycho­
wawczych z nadrzędnym wśród 
nich nakazem jedności narodu. 
Ten właśnie nakaz — pamięć 
o Powstaniu Warszawskim 
utrwala i umacnia.

Składamy dziś hołd powstań 
com warszawskim, których go­
rące serca zespoliła bezgranicz­
na wierność ojczyźnie. Kieru­
jemy swe myśli ku żołnierzom 
Armii Krajowej i Armii Ludo­
wej, ku wszystkim walczącym 
w powstaniu patriotycznym si­
łom społeczeństwa. W tamtej 
jakże trudnej próbie, jakże 
ofiarnej walce, spełniła się naj 
głębsza prawda, że ojczyzna, to 
wielki zbiorowy obowiązek. 
Dlatego też zwracamy się dziś 
z pozdrowieniami do wszyst­
kich, którzy walczyli o wolną 
Polskę, o wolną jej stolicę.

Dziś, w 35 rocznicę powsta­
nia, zwracamy się do wszyst­
kich, którzy walczącej, strasz 
liwie okaleczonej Warszawie 
dążyli z pomocą, wspierali ją, 
pomagali jej w trudnym cza­
sie pierwszych miesięcy wol­
ności. Z wdzięcznością i słowa 
mi serdecznej podzięki zwraca 
my się do wszystkich, którzy 
wnieśli wkład w dzieło wyz­
wolenia Warszawr. Do żołnie 
rzv Ludowego Wojska Pol­
skiego, do żołnierzy bratniej 
Armii Radzieckiej, do tych, 
którzy dokonywali zrzutów dla 
walczącego miasta. Ze czcią 
chylimy czoła nad mogiłami 
polskich i radzieckich żołnie­
rzy, poległvch w walce o wyz 
wolenie miasta. Warszawa nig 
dy nie zapomni ofiary krwi i 
życia swoich wyzwolicieli.

Doświadczenie minionych 
dziesięcioleci każę nam od­

najdywać w tamtym tragicz­
nym okresie dziejów kraju i 
Warszawy treści ważne dla 
nas dzisiaj, dla współczesnych 
postaw obywatelskich. Natu­
ralna to więź dnia dzisiejszego 
z tamtym czasem, naturalna i 
konieczna.

Z perspektywy 35 lat, dzie­
lących nas od Powstania War 
szawskiego — oświadczył mó 
ca — mamy dziś pełne prawo 
stwierdzić, że na gruncie ustro 
ju socjalistycznego, polityki 
partii i ludowego państwa, na 
gruncie szacunku dla chlub­
nej przeszłości ojczyzny i tro­
ski o jej mocną pozycję w 
świecie, o jej siłę i dobro spo 
łeczeństwa, o pomyślność każ 
dej rodziny i każdego obywa­
tela. zbudowaliśmy moralno- 
polityczną jedność narodu poi 
skiego.

Niełatwa była droga do tej 
jedności. Przebyliśmy ją, bo 
tak nakazywało całe doświad­
czenie narodu, testament naj­
lepszych jej synów poległych 
za wolność i niezależny byt 
ojczyzny, bo tak nakazywał 
zmysł polityczny- Przebyliś­
my tę drogę i dziś przed na­
mi stoi zadanie, aby tę jed­
ność narodową Polaków chro
nić;—- Umacniać

KSR debatują 
nad usprawnieniem przewozów

Transport jest dziś jednym z jącym się do dalszej eksploa- 
najbardziej newralgicznych tacji.
Punktów naszej gospodarki. 
Stąd, też wynika ogromne zna 
czenie dyskusji toczącej się na 
sesjach KSR w przedsiębior­
stwach transportowych^ Decy-
zJe podejmowane na tym fo­
rum mają ha celu wykorzysta 
nie wszelkich możliwości us­
prawnienia przewozów.

Zaległości w wywozie węgla 
S1Sgają w Rybnickiej DRKP ro 
zmiarów 7-dniowego załadun- 
ku, a tymczasem tutejsze ko- 
Pamie stale zwiększają wydo 
oycie. Możliwości przewiezie­
nia kilkuset tysięcy ton ładun 
ku zaprzepaścili w II półroczu 
sami klienci kolei, przetrzymu 
ląc w tym czasie 34 000 wago 
now o prawie 270 000 godz. po 
nad normę. Równocześnie każ 

ego dnia około 300 wagonów 
Powracało w stanie nie nada-

Przyspieszenie obrotu każde 
go wagonu o 1 godzinę — stwier 
dzili na KSR kolejarze — urno 
żliwiłoby dodatkowe przewie­
zienie koleją w ciągu roku 
około 3,7 min ton ładunku, czy 
li tyle, ile przewozi obecnie 
około 1800 nowych wagonów 
towarowych.

Usprawnienie dostaw ryb z 
łowisk do kraju i następnie — 
do handlu było głównym tema 
tern sesji KSR w przedsiębior­
stwie Przemysłowo - Usługc-
wym 
ocean’

Rybołówstwa ,Trans-
w Szczecinie. Plan pro

dukcji i usług za I półrocze 
przedsiębiorstwo wykonało w 
115 procentach, przy zmniejszo 
nym zatrudnieniu. Osiągnięcia 
te nie przesłoniły jednak ucze­
stnikom obrad problemów, któ 
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Lech liderem ekstraklasy
ska-Jraj na °śmiu krajowych boi- 
lejne piłl£arskich rozegrano ko- 

e m tesorocznym sezonie me- 
nastka arskie^ ekstraklasy. Jede- 
niow,i Poznańskiego Lecha podej- 
zeSnó,a na Stadionie im. 22 Lipca 

w,ceipistrza kraju — łódzki 
KrywkV’ który w minionych roz- 

wv-? iż potrafi grać
U inri Poznaniacy pokona­
nia S°ści 3:1 (2:1). Bramki
nacki dobyli: Romuald Choj-
1; dla 2’ ’ Mirosław Okoński — 
niek W’dzewa — Zbigniew Bo-

• Dzięki wczorajszemu zwy-

cięstwu Lech przoduje w tabeli 
ekstraklasy.

Poniżej zamieszczamy wyniki po­
zostałych wczorajszych spotkań.

WYNIKI SPOTKAŃ 
PIŁKARSKICH

I LIGA
Lech — Widzew 3:1 (2:1)
Katowice — Śląsk 0:1 (0:0)
ŁKS — Legia 2:0 (1:0)
Arka — Wisła 2:1 (2:1)
Szombierki — Górnik 3:1 (2:1)
Zagłębie — Ruch 2:0 (1:0)
Odra — Polonia 2:0 (0:0)
Stal — Zawisza 0:0

ziarnaW punktach

Na zdjęciu: ładunek rzepaku w punkcie skupu GS w Buku, w wo­
jewództwie poznańskim.

Fot. —’R. Królak

Starannie w tym roku przy­
gotowano w Wielkopolsce pun 
kty skupu PZZ i gminnych 
spółdzielni do odbioru ziarna 
rzepaku i zbóż. Powierzchnia 
magazynowa jest na ogół wys­
tarczająca. Zapewniono też do 
datkowe pomieszczenie.

Ze względu na mniejsze w 
tym roku zbiory, skup rzepa­
ku dobiega końca. Trwa jego 
dosuszanie i ładunek do zakła 
dów przemysłu tłuszczowego. 
Niestety, wciąż jest sporo kło­
potów z podstawianiem odpo- 
wiedniej liczby wagonów. W 
województwie poznańskim naj

więcej rzepaku dostarczyły 
państwowe gospodarstwa rol­
ne, które miały największy are 
ał uprawy.

Trwają dostawy ziarna zbóż, 
przede wszystkim żyta. Wilgot 
ność bywa w granicach 16 pro 
cent, w niektórych wypad­
kach wuększa. Suszarnie PZZ 
przy obecnej wciąż niepewnej 
pogodzie mają więc stałe zaję­
cie.

Trzeba dosuszać również 
ziarno grochu, którego skup 
prowadzą zarówno magazyny 
PZZ, jak i gminnych spółdziel 
ni. (emp)

2000 nieznanych fotografii

utrwalać,
strzec jej jak źrenicy oka.

Nasze miasto żyje dziś ży­
ciem bogatszym, piękniejszym 
niż kiedykolwiek. Podniesie­
nie Warszawy z ruin stało 
się ambicją wszystkich, dzie­
łem jednoczącym cały naród.

Jest Warszawa stolicą so­
cjalistycznej ojczyzny, bezpie­
cznej w rodzinie współbraci, 
umocnionej trwałym, niewzru
szonym
pracy i obrony. (PAP)

b"^terstwa

Doradcy prezydenta USA
przebywali w Oświęcimiu - Brzezince
Przebywająca w Polsce gru­

pa komitetu doradczego prezy­
denta USA d/s pamięci o zagła­
dzie zwiedziła 1 bm. tereny by­
łego obozu hitlerowskiego w 
Oświęcimiu-Brzezince, który, 
stał się symbolem hitlerowskie 
go ludobójstwa.

Goście ze Stanów Zjednoczo­
nych, oprowadzani przez dyrek 
tora państwowego muzeum w 
Oświęcimiu — Kazimierza Smo 
lenia, zwiedzili blok 4, którego 
ekspozycja ukazuje rozmiary

hitlerowskiej eksterminacji lu­
dzi z całej Europy, pawilon ży­
dowski oraz blok 11, znany ja­
ko blok śmierci. Na jego dzie­
dzińcu, pod ścianą straceń, zło­
żono w hołdzie pomordowanym 
wiązanki kwiatów od komitetu 
doradczego prezydenta USA. W 
czasie pobytu na terenach Brze 
zinki członkowie komitetu do­
radczego złożyli kwiaty pod Mię 
dzynarodowym Pomnikiem O- 
fiar Faszyzmu oraz wpisali się 
do księgi pamiątkowej obozu.

PAP

Wstrząsająca kolekcja 
hitlerowskich zdjęć

Ofiarodawczyni, która za­
strzegła sobie anonimowość, 
przekazała do Muzeum Historii 
Fotografii w Krakowie kolekcję 
2 000 zdjęć, wykonanych przez 
Niemców we wrześniu 1939 ro­
ku i w pierwszych miesiącach 
okupacji hitlerowskiej na zie­
miach polskich. Już wstępna a- 
naliza fotografii pozwala stwier 
dzić, iż są one bezcennym doku­
mentem historycznym, nigdzie 
dotychczas nie publikowanym. 
Obok zdjęć z wkroczenia nie­
mieckich okupantów na ziemie 
polskie, kolekcja zawiera pełne 
reporterskie relacje z pierw­
szych pobytów w Krakowie hit 
lerowskich dostojników: Him­
mlera i'Goeringa. Himmler asy 
stował przy kładzeniu kamienia 
węgielnego pod planowaną bu 
dowę wielkich koszar SS, doko 

nując „historycznego ruchu łopa 
tą”; Goering najczęściej fotogra 
fowany jest na lotnisku krakow 
skim wśród niemieckich lotni­
ków. Duża część zbioru dotyczy
historycznych’ momentów

pierwszych miesięcy i lat okupa 
cji: przemianowania Krakow­
skiego Rynku Głównego na

Adolf Hitler Platz, burzenia 
pomnika Mickiewicza (zupełnie 
nieznane kadry), wielkiej wy­
stawy sprzętu wojennego\ zdo­
bytego przez Niemców na wszy 
stkich frontach Europy, zorgani 
zowanej pod Sukiennicami. Du 
źa liczba zdjęć wykonana zosta 
ła w momencie wkraczania 
Niemców do Warszawy, w któ­
rej hitlerowcy fotografowali się 
nawzajem na tle ruin i trupów 
ludzkich. Ulubionym tłem foto­
grafujących był zniszczony Za 
mek Warszawski.

Naświetlone filmy oddawali 
hitlerowcy do wywołania kra­
kowskim zakładem fotograficz­
nym; polscy właściciele tych za 
kładów robili dodatkowe kopie 
i przekazywali je ruchowi opo­
ru. Niektóre kadry zdjęć — zwla 
szcza tych, robionych w War­
szawie są wprost wstrząsające. 
Jak informuje Muzeum Histo­
rii Fotografii — po ich dokład­
nym przejrzeniu i opracowaniu 
będzie je można oglądać na wiel 
kiej wystawie „Najazd Hitlera 
na Polskę” organizowanej w 
Krakowie najbliższej jesieni.

- PAP
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Pomoc dla Nikaragui
Ministrowie gospodarki 26 kra­

jów Ameryki Łacińskiej i Karai­
bów, wchodzących w- skład Połu­
dniowoamerykańskiego Systemu 
Gospodarczego (SELA), zebrani na 
V sesji tej regionalnej organizacji 
gospodarczej w Caracas, powzięli

spraw zagranicznych w jego 
dzie, Fuadem Butrosem.

Sesja w Trypolisie
W stolicy Libii,Trypolisie,

rzą-

roz-

decyzję o utworzeniu ra-
mach SELA — komisji współdzia­
łania w odbudowie Nikaragui.

Libańskie niepokoje
31 lipca nożnym wieczorem w 

stolicy Libanu, Bejrucie spotkali 
się zastępca sekretarza generalne­
go ONZ, Brian Urąuhart i prze­
wodniczący Komitetu Wykonaw­
czego Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny, Jaser Arafat. Omawiano 
krytyczną sytuację w południo­
wym Libanie. B. Urąuhart spotkał 
się. także z premierem Libanu, Se­
limem el-Hossem i ministrem

poczęła się kolejna sesja stałego 
sekretariatu Wszecharabskiego Kon 
gresu Ludowego obejmującego prze 
szło 100 partii politycznych i or­
ganizacji postępowych z 17 kra­
jów arabskich. Uczestnicy obrad 
omówili sytuację na Bliskim 
Wschodzie powstałą w wyniku 
podpisania egipsko-izraelsktego po­
rozumienia separatystycznego i 
przedyskutowali program działań 
mających doprowadzić do zerwa­
nia tego spisku antyarąbskiego.

Baskowie potępiają ETA
Mnożą się wyrazy potępienia nie­

dzielnych zamachów bombowych 
w Madrycie. Ich ofiarą padło 5 
osób, zaś ponad sto odniosło ra­
ny. Do głosów potępienia przyłą­
czają się również baskijskie par­
tie polityczne, które oświadczają, 
iż nie dadzą się zastraszyć akcja-

mi terrorystycznymi 1 nie zrezy­
gnują z walki środkami politycz 
nymi o autonomię'Euzkadii (kraju 
pasków).

Chińska dywersja
Społeczeństwo Indonezji wyraża 

coraz większe zaniepokojenie w 
związku z zakulisową działalnością 
osób narodowości chińskiej za­
mieszkałych w tym kraju. Ukazu­
jący się w Jakarcie biuletyn in­
formacyjny agencji PAB, pisze, że 
wielu Chińcżyków mieszkających 
w prowincji Jawa Zachodnia po­
siada nielegalnie broń palną. Jeś­
li uwzględnić znane fakty dywer­
syjnej działalności przedstawicieli 
imigracji chińskiej — stwierdza 
prasa- indonezyjska — to staje się 
jasne do jakich celów przezna­
czona jest ta broń. Podkreśla się, 
że w Indonezji mieszka 3 miliony 
osób narodowości chińskiej, stąd 
też aktywizacja maoistów grozi po­
ważnymi skutkami dla stabilizacji 
i bezpieczeństwa Indonezji.

Terroryści w katakumbach
Istnieje duże prawdopodobień­

stwo, że terroryści z „czerwonych 
brygad” wykorzystywali stare 
rzymskie katakumby jako kryjów­
ki 1 drogi ucieczki. Takie przy­
puszczenie nasunęło się organom 
policji ro znalezieniu dokładnego 
planu katakumb w wiejskim dorm 
ku w Vescovio w środkowych Wło­
szech. Przedmioty znalezione w 
tym domku wskazują, że mógł 
być w nim więziony porwany i za­
mordowany w ubiegłym roku przez 
„czerwone brygady” Aldo Moro.

Śmierć alpinistów
Pakistańskie Ministerstwo Tury­

styki podało we wtorek, że w cza­
sie zdobywania szczytu Ghochhar 
Sar w górach Hindukuszu zginęło 
6 alpinistów japońskich. Zostali 
oni zasypani pi zez lawinę. 8 człon 
ków ekipy japońskiej udało się 
uratować.
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Mija półmetek urlopowego 

szczytu. Jest to- chyba 
dobry moment, ieby zasta­
nowić się chwilę nad tym, 
co się w ostatnich latach we 
„wczasowej rzeczywistości" 
zmieniło.

Łatwiej nam teraz niż kie 
dykólwiek otrzymać skiero 
wanie na urlopowy wypaczy 
nek. Może ta uwaga kogoś 
i trochę zirytuje, bo prze­
cież w lecie właśnie robią 
się „zatory". Ale faktem 
jest, że tylko w zakładach 
pracy województwa poznań 
skiego w ciągu ostatnich 9 
miesięcy znaleziono rezer­
wę blisko trzech tysięcy 
miejsc na wczasach zakła­
dowych, które nie zostały­
by wykorzystane, gdyby nie 
przekazano ich z jednej fab 
ryki do drugiej. Pewnego 
rodzaju instytucją stały się 
już wczasy rodzinne, o któ 
re kiedyś było tak trudno. 
I znów możemy odnotować 
nowe udogodnienia w tym 
zakresie — dwa dni tęmu 
Główny Komitet Turystyki 
wydał zarządzenie, na mo­
cy którego obniża się w 
wielu obiektach opłaty za 
pobyt dzieci do' lat 14.

Lecz oczywiście z wcza­
sów przywozimy nie tylko 
miłe wspomnienia, ale rów 
nież uwagi krytyczne. Z 
wielu ośrodków dochodzą 
skargi na wyżywienie. Po­
siłki są czasem niesmacz­
ne, niekiedy „oszczędza się" 
na warzywach czy ziemnia­
kach. A to tylko zła wola 
czy nieumiejętność gospoda 
rowania kierownictw po­
szczególnych domów wcza­
sowych? Również tylko bra 
kami umiejętności organiza 
cyjnych można wytłuma­
czyć fakt, że w jednych re 
jonach Polski brakuje, w na 
wiedzanych masowo przez 
urlopowiczów miejscowoś­
ciach, małej, sezonowej ga 
stronomii, podczas gdy w 
innych funkcjonuje ona 
wspańidle. A czasami'tylko 
na skutek wygodnictwa kie 
rownictw niektórych cam­
pingów, nie wpuszcza się na 
nie turystów, choć miejsca 
do rozbicia namiotu są.

Są to wszystko mankamen 
ty, które można usunąć. 
Tym pilniej zaś powinny 
być zlikwidowane, że wpły 
wają na wypoczynek tysię 
cy ludzi.

SF

Powszechna aktywność mieszkańców regionu

Pomoc dla pilskich lasów
Obszary leśne województwa 

pilskiego, zajmujące prawie 40 
procent powierzchni tego re­
gionu, stanowią o jego bogac­
twie naturalnym. Wpływają 
na urozmaicenie krajobrazu i 
wyznaczają wiele szlaków tury 
stycznych, są miejscem wypo­
czynku mieszkańców Pilskiego 
i turystów z całego kraju, wpły 
wają na rozwój gospodarki leś 
nej i przemysłu drzewnego.

Miniona zima przyniosła du­
że szkody w całej gospodarce 
regionu i szczególnie dotknęła 
pilskie lasy. W wyniku powa 
lenia drzewostanów w młod­
szych i średnich klasach wieko 
wych wystąpiły śniegołomy na 
powierzchni ponad 100 000 ha. 
W związku z tym lasy na wię 
kszości swojej powierzchni sta 
ły się niedostępne dla turysty 
ki i gospodarki leśnej. Około 
3000 ha młodników i drągowin 
trzeba wyciąć zupełnie i zasa­
dzić tam nowy las. Są to stra 
ty oczywiste, bowiem na po­
wierzchniach, które należy o- 
czyścić, rosły dorodne drzewo 
stany w wieku nawet do 50 lat. 
Pracownicy leśni natychmiast

podjęli prace na rzecz uporząd 
kowania lasu. Jednak akcja po 
rządkowania przedsięwzięta 
wyłącznie przez leśników trwa 
łaby przez 4 lata. Konieczna 
więc jest pomoc.

Z inicjatywy wojewódzkiej in­
stancji partyjnej w Pile zapocząt­
kowano akcję pod hasłem „Ratuj­
my las”; podjęły ją podstawowe or 
ganizacje partyjne, komitety zakła 
dowe oraz dołączyli się wszyscy 
pracownicy zakładów pracy w Pil 
skiem, wojsko, śzkoły i uczestnicy 
akcji letniej. Już w najbliższą sobo 
tę i niedzielę 400 osób z takich za­
kładów jak Odlewnia Żeliwa Ciąg- 
liwego w Drawskim Młynie, Zakła 
dy Płyt Pilśniowych i „Meblomo- 
ru” w Czarnkowie, „Lubmoru?’ w 
Trzciance, „Elbudu” w Wieleniu, 
„Metalplastu” i „Polmo” w Złoto­
wie, Chodzieskich Zakładów Por­
celany i Porcelitu, Huty Szkła w 
Ujściu, „Polsportu” w Chodzieży, 
„Wrometu” i „Spomaszu” we Wron 
kach, Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego, „Polamu”, „Izo 
lacji”, Przedsiębiorstwa Poszuki­
wań Nafty i Gazu, „Powogazu” w 
Pile, PKS w Wałczu oraz wojsko 
pracować będą w najbardziej zagro 
żonych nadleśnictwach: Mirosła­
wiec, Człopa, Trzcianka, Podanim, 
Wałcz i Sarbia.

Pomoc ta będzie potrzebna 
tak długo, dopóki nie uporząd­
kujemy ze śniegołomów i wia­
trołomów wszystkich drze­
wostanów w regionie. Powało 
ne i uszkodzone drzewa są miej 
scem wylęgu groźnych szkodni 
ków leśnych oraz miejscem po 
wstawania pożarów. W roku 
bieżącym lasy pilskie zaatako­
wał groźny szkodnik lasów igła 
stych — motyl brudnica mnisz 
ka. Ponad 40 000 ha lasów śred 
nich klas wieku na przełomie 
maja i czerwca opylono środka 
mi chemicznymi silnie trujący 
mi. Jak informuje lekarz woje 
wódzki oraz służby leśne, na o 
pylonym terenie oraz na jego 
obrzeżach obowiązuje do koń 
ca roku zakaz zbioru runa leś 
nego. Dotyczy to szczególnie 
rejonów Jastrowia, Piły, Czło­
py, Mirosławca, Chodzieży, Wał 
cza, Ujścia, Czarnkowa i in­
nych.

Szkody wywołane w drzewo 
stanie województwa pilskiego, 
zmuszają do pomocy dla lasów 
tego regionu. (zet)

Terror polityczny w Turcji
Do miasta Balikesir w zachodniej szukują intensywnie około 20 nie- 

Turcji skierowano oddziały woj-
skowe dla zapobieżenia krwawe-

znanych sprawców, którzy doko-
nali rajdu na wieś Kirbacli

Na rynek i na eksport

Wiele zakładów na półmetku 
realizacji czynu 35-lecia

Mimo okresu urlopowego ob 
serwuje się stały postęp w re­
alizacji zobowiązań produkcyj 
nych, podejmowanych przez 
załogi zakładów pracy dla ucz 
czenia 35-lecia Polski Ludo­
wej. Hasło „O wyższą jakość 
i efektywność działania” przyś 
wieca wszystkim poczynaniom. 
Załogi uczestniczą w różnych 
formach socjalistycznego współ 
zawodnictwa pracy, m.in. o 
sztandary przechodnie Rady 
Ministrów i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, w kon 
kursie „Ład + porządek = go 
spoiiarność”, o tytuł brygady, 
wydziału i zakładu pracy so­
cjalistycznej, w turnieju mło 
dych mistrzów techniki, w 
konkursie „Oszczędność ma­
teriałów, paliw i energii”. Li 
piec był również miesiącem za 
ciągania wart produkcyjnych 
przez brygady pracy i pracow 
ników indywidualnych — u- 
czestników czynów7.

Większość zakładów w Po-

znańskiem zrealizowała już po 
łowę podjętych zobowiązań, 
które mają wpływ7 na popra­
wy zaopatrzenia rynku wew- 
nętrznego, jak również przys­
parzają dewiz. Do nich należą 
np. zakłady „Tonsil” we Wrze 
śni, które zadeklarowały wy. 
produkowanie ponad plan 2 000 
słuchawek stereofonicznych i 
1 000 głośników radiowęzło­
wych. Poznańskie Przedsiębior 
stwo Produkcji Leśnej „Las” 
zrealizowało połowę zadeklaro 
wanych ponadplanowych wyro 
bów. Na zaopatrzenie rynku 
ich wartość wyniesie ponad 10 
min złotych. Składa się na to 
100 ton wyrobów grzybowo- 
owocowo-warzywnych, 15 ton 
konserw z dziczyzny, 2 000 li­
trów wina owocowego, około 
330 000 m kw. mat trzcinowych. 
W ramach oszczędności suro- 
wca z materiałów odpadowych 
produkuje się trzonki do szczo 
tok (90 000 sztuk) oraz skrzyń 
ki do drożdży. (zd)

Więcej remontów 
w pilskich domach

Na sesji KSR w Zakładzie 
Gospodarki Mieszkaniowej w 
Pile przedstawiciele załogi o- 
mówili realizację zadań minio 
nego półrocza. W obradach u- 
dział wzięli m.in.: podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie Go 
spodarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska — Czesław Kotela, 
sekretarz KW PZPR w Pile — 
Józef Focht, oraz przedstawi­
ciele władz politycznych-i ad­
ministracyjnych miasta.

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego stwierdziła, że pil­
ski ZGM, w którego obrębie 
działania znajduje się 930 bu­
dynków, znacznie przekroczył 
w minionym półroczu plan 
usług mieszkaniowych i remon

Kłopoty z nabyciem
KSR debatują 

nad usprawnieniem
płynów hamulcowych

W niektórych rejonach kraju ed 
czuwane były w lipcu przejściowe 
trudności z nabyciem płynów ha­
mulcowych do pojazdów. Jak wyni 
ka z informacji CPN kłopoty te 
były wynikiem nierytmicznych do 
staw surowców z importu, niezbę 
dnych do produkcji tych płynów. 
I tak np. wytwarzanie płynu R-3 
przeznaczonego do samochodów i 
hamulcami tarczowymi -wymaga 
sprowadzania ponad 90 procent skła 
dników, a produkcja płynu DA-1 
do pojazdów z hamulcami bębno­
wymi uzależniona Jest od dostaw 
około połowy surowców importo­
wanych.

Stały wzrost liczby samochodów 
wymaga proporcjonalnego zwię­
kszania produkcji tego^płynu. Łó ! 
dzkie Zakłady Chemiczne „Organi 
ka”, które wytwarzają płyn hamul 
eowy powinny więc podjąć starania 
o zapewnienie sobie rytmicznego 
zaopatrzenia w potrzebne surowce, 
tak aby nie było zakłóceń w pro­
dukcji i dostawach. Płynów ha­
mulcowych, decydujących o bez­
pieczeństwie jazdy, nie może bra 
kować. (PAP)

na 
kmmu odwetowi, za zabicie przed- —___  .„ .....

stawiciela skrajnie prawicowej or- od granicy z Syrią — zabijając
wschodzie kraju — około 70

ganizacji młodzieżowej. W Balike- 
sirze i jego okolicach zanotowano 
w ostatnich dniach również inne 
akty terroru. Jak podkreśla ko­
respondent AP, miasto nie jest ob­
jęte stanem wyjątkowym, który 
od kilku miesięcy obowiązuje w 19 
prowincjach tureckich. W ostatnich 
tygodniach aktywność terrorystów 
w Turcji przesuwa się wyraźnie 
na obszary, nie objęte ustawodaw­
stwem stanu wyjątkowego.

Tureckie siły bezpieczeństwa po-

trzy i raniąc 7 osób. Krwawe po­
tyczki na tym obszarze nabrały 
ostatnio zdecydowanie polityczne­
go charakteru; obserwuje się tu 
silna polaryzację społeczną na gru­
py lewackie i skrajnej prawicy.

Zeznania świadków i oskarżo­
nych wskazują na niezwykłe okru­
cieństwo krwawych starć.

W ciągu minionych 19-tu miesię­
cy liczba śmiertelnych ofiar poli­
tycznego terroru w Turcji wzrosła 
do 1500 osób. (PAP)

przewozów
Dokończenie ze str. 1

rych załatwienie mogłoby poz

Afera finansowa w Belgii
Brukseli śledztwo gijskim. Tygodnik oskarżył bel-

Sprawie afery związanej z ban- gijskie Ministerstwo Finansów o 
kructwem konsorcjum belgijskiego to, że wiedziało o nielegalnym
„Eyroęy 
podjęło­

Konsorcjum to ^przeciekaniu” funduszów kon- 
1976 r." finansowania sorcjum i nie podejmowało-żad-

wolić na lepsze zaopatrzenie 
rynku w ryby i ich przetwory. 
Mówiono m.in. o zbyt długim 
przetrzymywaniu baz rybac­
kich w portach. Np. baza „Żu­
ławy” zamiast dwa tygodnie 
trzymana była w Gdyni po wy­
ładunku 67 dni, a baza „Dzieci 
Polskie” zamiast około 10 dni 
straciła w Szczecinie 54 dni. 
Wystąpiły też kłopoty z rozła 
dunkiem niektórych statków 
transportowych obcych bander tów domów. (zet)

budowy dwóch olbrzymich szpi­
tali w Arabii Saudyjskiej. Przed 
ogłoszeniem bankructwa na kon­
tach „Eurosysteme” Stwierdzono 
brakj w wysokości ok. 8.5 mld 
franków belgijskich (orzeszło 250 
min dolarów), spowodowane wy­
płacaniem nie księgowanych „pro­
wizji”.

Według flamandzkiego tygodni­
ka „Knack”, jeszcze przed pod­
pisaniem kontraktu kilka miliar­
dów franków belgijskich otrzyma­
ło kilku polityków saudyjskich, m. 
in. książę Abdallah, brat króla 
Knalcda. Duże sumy zostały rów­
nież przekazane byznesmenom bel-

nych kroków.
Obserwatorzy przypuszczają, że

bankructwo konsorcjum może mieć 
poważne implikacje dla ------
ków między
Saudyjską 
arabskimi.

Belgią 
innymi

stosun- 
Arabią 

krajami
Belgia pragnie, aby

porozumienie między konsorcjum 
a Arabią Saudyjską doszło do 
skutku przy aktywnym udziale 
brata króla belgów, księcia Al­
berta. W związku z tym zarów­
no belgijskie MSZ, jak i premier 
Wilfried Martens odrzucili wszel­
kie podejrzenia pod adresem człon­
ków rodziny królewskiej o udział 
w aferze. (PAP)

Marsz Pokoju
Uczestnicy tradycyjnego Mar 

szu Pokoju, który odbywa się 
obecnie w Japonii, zbliżają się 
do punktu końcowego, do Hiro 
szimy — miasta, na które 34 
lat temu zrzucono pierwszą 
bombę atomową.

Marsz pokoju rozpoczął się 
19 maja. W czasie marszu do 
jego uczestników dołączają się 
coraz to nowe osoby. Ogółem 
w tej ogromnej manifestacji 
weźmie udział 10 min osób.

PAP

oraz-z dostawami kartonów 
statki.

Brak części zamiennych 
samochodów przewożących

na

do 
ry

by z portów w głąb kraju utru 
dnił operatywne dysponowa­
nie taborem. Przedsiębiorstwo 
nie otrzymywało także odpo­
wiedniej ilości wagonów od ko
lei. (PAP)

„Mały Lofek"
LOSOWANIE I

2. 10, 15, 16, 35
LOSOWANIE II

10, 12, 16, 28, 34 
Końcówka banderoli 2897 

„Express - Lotek"
2, 10, 15, 16, 29

4 lata po Helsinkach

Afrykańskie kłopoty
brytyjskiego premiera
W stolicy Zambii, Lusace 

rozpoczęła się 22 konferencja 
szefów państw i rządów kra­
jów Commonwealthu. Zainau­
gurował ją prezydent Zambii, 
Kenneth Kaunda, który gwał­
townie zaatakował czarnych 
ugodowcćw rodezyjskich z bi 
skupem Muzorewą na czele, 
podkreślając, że państwa afry 
kańskie popierają front patrio 
tyczny Zimbabwe walczący o 
obalenie marionetkowego rzą­
du w Salisbury. Warto przy­
pomnieć, że konserwatywny 
rząd brytyjski usiłuje nakło­
nić państwa Afryki, by uznały 
„rząd” biskupa Muzorewy. O- 
becńa na konferencji, premier 
W. Brytanii, Margaret Tha- 
tcher może znaleźć się w całko 
witej izolacji, jeśli idzie o sto 
sunek do sprawy Rodezji-Zim- 
babwe. (PAP)

Paragwaj anulował 
obywatelstwo 

Josepha Mengele
Władze Paragwaju poinfor­

mowały sekretarza generalne­
go ONZ, Kurta Waldheima, że 
anulowano obywatelstwo pa­
ragwajskie przyznane w 1959 
roku zbrodniarzowi hitlerow­
skiemu Josephowi Mengele. 
Rząd Paragwaju utrzymuje, że 
zbrodniarz nie przebywa już w 
tym kraju.

J. Mengele (lat 69) jest odpo 
wiedzialny za zbrodnicze ekspe 
rymenty lekarskie przeprowa­
dzane w obozie zagłady w Oś­
więcimiu na więźniach-dzie- 
ciach i dorosłych. Zbrodniarz 
uśmiercił około 200 000 osób. 
Po wojnie wyemigrował do 
Ameryki Łacińskiej. (PAP)

Dopuszczalna 
szybkość pojazdów

W Monitorze Polskim nr 18 z 31 
lipca ukazało się zarządzenie mi­
nistrów komunikacji i spraw we­
wnętrznych ustalające największe 
dopuszczalne szybkości, dla nie­
których rodzajów pojazdów samo­
chodowych. Zarządzenie obowiązu­
je od 1 sierpnia br.

Po licznych konsultacjach osta­
tecznie ustalono, że największa 
dopuszczalna prędkość dla samo­
chodów osobowych poza obszara­
mi zabudowanymi wynosi 90 km/ 
godz., bez względu na rodzaj dro­
gi. Dla motocykli ustalono 70 km/ 
godz.

Pozostałe pojazdy, a więc samo­
chody ciężarowe, dostawcze, auto­
busy — nie mogą przekraczać szyb 
kości 70 km na godzinę. Dopusz­
czalna szybkość tych pojazdów 
może być jednak bardziej ogra­
niczona przez organy administra­
cji państwowej dopuszczające po­
jazdy do ruchu na drogach pu­
blicznych (jeżeli np. fabryczna 
Instrukcja określa, że' optymalne 
zużycie paliwa jest mniejsze przy 
niższych prędkościach). Będzie to 
odnotowane w dowodzie rejestra­
cyjnym lub czasowym pozwoleniu. 
Adnotacje te mają być dokonane 
do 1 listopada br. Ponadto w tym 
samym czasie właściciele pojaz­
dów muszą na tylnej ich płasz­
czyźnie (burcie) zaznaczyć dopusz­
czalną prędkość w formie znaku 
drogowego mówiącego o ograni­
czeniu szybkości.

Nowo ustalone przepisy nie do­
tyczą pojazdów, które są eksploa­
towane w ramach badań i prób 
->rzeprowadzanych przez właściwe 
przedsiębiorstwa produkcyjne lub 
powołane do tego celu placówki 
naukowo-badawcze.

Nowe zarządzenie, jak wiadd- 
mo, ma doprowadzić do oszczęd­
ności benzyny i ropy. (PAP)

Radziecka konsekwencja
w wypełnianiu postanowień KBWE

W artykule wstępnym poświęco­
nym czwartej rocznicy podpisania 
aktu końcowego KBWE dziennik 
„Prawda” dokonuje bilansu roz­
woju sytuacji w Europie po konfe 
rencji w Helsinkach. Dziennik pod 
kreślą, że odprężenie przybiera 
konkretne formy, inaczej kształtu 
ją się obecnie stosunki polityczne 
między państwami kontynentu re­
prezentującymi odmienne ustroje 
społeczne, zacieśniły się kontakty 
między krajami europejskimi, le­
piej rozumiane są stanowiska, po 
glądy i interesy tych krajów roz­
wijających się, korzystna współpra

rzyńskiej broni neutronowej 1 no­
szą się z innymi niebezpiecznymi 
planami. A przecież poziom kon­
frontacji militarnej w Europie i tak 
jest nadzwyczaj wysoki. Samo ży­
cie dyktuje konieczność obniżenia 
tego poziomu. Europa, która zapo 
czątkowała proces odprężenia poli 
tycznego może i powinna teraz dać 
przykład odprężenia w dziedzinie 
militarnej. Również z punktu wi­
dzenia perspektyw pogłębienia od 
prężenia 1 umocnienia bezpieczeń­
stwa w Europie pierwszoplanowe 
znaczenie ma zawarcie radziecko-

ca gospodarcza i naukowo-techni- amerykańskiego porozumienia
czna oparta długotermino-
wych podstawach, wzbogaca 
wymiana kulturalna, rozwija 
rystyka itp.

Niestety — czytamy dalej w

się 
tu-

ar-
tykule — wrogowie pokoju nie za 
przestali swej działalności i usiłu 
ją podważyć gmach odprężenia, a 
podejmowane przez nich próby u- 
trudniają postęp drogą nakreśloną 
przez konferencję w Helsinkach. 
Dziennik przypomina próby Jedno 
stronnej i dowolnej interpretacji 
porozumień z Helsinek, a także 
Sprzeczne z zasadami Aktą Końco­
wego próby mieszania się w spławy 
wewnętrzne państw socjalistycz­
nych tym samym celom służy zło 
śliwa propaganda o rzekomym za 
grożeniu militarnym ze strony 
ZSRR, za której parawanem Pen­
tagon i NATO wzmagają wyścig 
zbrojeń. Militaryścl marzą o barba

ograniczeniu strategicznych zbro­
jeń ofensywnych — SALT TL

Nawiązując do konstruktywnych 
propozycji zgłoszonych niedawno w 
w Budapeszcie przez kraje Układu 
Warszawskiego, m.m. do propozy­
cji zwołania konferencji europej­
skiej poświęconej odprężeniu mili­
tarnemu „Prawda” stwierdza w za 
kończeniu, że obecnie dojrzały 
przesłanki umocnienia zaufania mię 
dzy państwami i podjęcia nowych
konkretnych kroków w 
odprężenia militarnego, 
podkreśla w konkluzji, 
konsekwentnie walczy o

dziedzinie 
Dziennik 

że ZSRR 
całkowitą

realizację wszystkich postanowień 
Aktu Końcowego, gdyż zapewnienie 
trwałego pokoju i rozwój dobro­
sąsiedzkiej współpracy w Europie 
jest Jednym z najważniejszych ce­
lów polityki zagranicznej KPZR i 
państwa radzieckiego. (PAP)
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• W Budzlszynle fw woj. pil­
skim) utonął 3-letni chłopiec. Od­
dalił się on od matki, przebywa­
jącej w miejscowym ośrodku wcza- 
sowym.

9 W Rydzynie fw woj. lesz­
czyńskim) ciągnik rotrącił moto- 
rowerzvstę, którego przewieziono 
do szpitala w Lesznie.

© Na obwodnicy E-8 we Wrześ­
ni zderzyły się czołowo sam och'’- , 
dy osobowe marki „Fiat” 125o. 
wyniku wypadku 2 osobv odnioslj 
ciężkie obrażenia, a 4 lżejsze.
0 VI Kaliskowicach (w woj. ko-, 

liskim) zapalił się od iskier z ko' 
mina drewtiiany dom krytw słowa. 
Straty ocenia się na około 40 OW 
zł.

Poznańskie Biuro Prognoz 
stvtutu Meteorologii i Gospodarf 
Wodnej nrzewiduje na dzisiaj * 
Wielkonolsce: zachmurzenie dvlJl 
7. większymi przejaśnieniami, okre­
sowo przelotne opady, a miejsc>' 
mi burze.

Temperatura mlnłmałna ed £ 
do 15 stopni, maksymalna e<1 
do 25 stopni. Wiatry słabe i umiar 
kowane.

Wczoraj o godzinie 17 zanoW' 
wano następujące temperatury: * 
Poznaniu — 22 stopnie, w K^1' 
szu — ??, w Koninie — 20, w Le’*' 
nie — 22 i w Pile 21 Stopni; c’7 
nicnie 748,7 mm.

Dzlslelsry tftrwis łnłomn.»evlr’ 
opracował: Andrzej Skrzypek

R U C POZNAM, UL GRUNWALDZKA <9
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wPrasP-Ksiażka-Ruch’’ oraz urzędy pocztowe I doręczy* 
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Rewolucyjne przeobrażenia 
na wsi etiopskiej

39-letni Abdallah Sonessa 
jest wybitnym działaczem ru­
chu chłopskiego w ' Etiopii. 
Prze4 rewolucją był bezrolnym 
chłopem, ciężko nracujacym 
na ziemi feudała. Jako członek 
chłopskiego ruchu onoru wal 
czył przeciwko stosunkom pań 
srczyźnianym na wsi. kierował 
akcją agitacyjna wśród chło­
pów. Za swa działalność prze­
bywał w więzieniu. We wrześ­
niu 1974 r. uczestniczył w prze 
wrycie rewolucyjnym, po któ 
rym został wybrany pierws^^m 
sekretarzem Dkre^we^o Sto 
warzyszenia Chłopskiego.

— Byłem kilka razy w Polsce, 
aby zapoznać sie z działalnoś 
cią organizacji chłopskiej i pra 
ca gospodarstw rolnych w wa 
szym kraju — mówi A. Sones 
sa. — Aby zrozumieć obecne 
przemiany na wsi etiopskiej — 
mówi ■— trzeba zmć sytuację 
nrzed rewolucją. Do września 
1974 r., PO procent chłopów 
etionskich nie miało ziemi. 
Wszyscy chłopi-w snosób bez­
względny bvli wyzyskiwani 
przez feudełów, a wvctanienia 
chłopskie były brutalnie 'tłu­
mione. Stooniowo następowała 
konsolidacja ruchu chłopskie 
go. O zwycięstwie rewolucii za 
decydował jego sojusz z klasą 
robotniczą i wszystkimi siła­
mi postępowymi w kraju.

W ubiegłym roku po raz 
pierwszy od kilku lat za 
notowano zmniejszenie 

się liczby pozwów o rozwód 
wpływających do sądów, jak 
też spadek liczby udzielonych 
rozwodów z ponad 45 000 w 
1977 r„ do przeszło 39 000 w 
ubr. .

Wpływa na to w dużym sto 
pniu stale rozszerzana działał 
ność mediacyjna sądu, dąże­
nie by ograniczyć liczbę pocho 
pnie wnoszonych powództw, a 
także pogłębiona analiza przy 
czyn konfliktów rodzinnych. 
Działalność sądownictwa ro­
dzinnego przy rozstrzyganiu 
spraw rozwodowych skoncen­
trowana jest bowiem na dwóch 
kwestiach: mediacji oraz roz­
wiązywaniu w jednym proce­
sie wszystkich zagadnień zwią 
zanych z rozpadem danej ro­
dziny.

Obowiązkowe posiedzenie po 
jednawcze obecnie odbywa się 
najczęściej nie na sali rozpraw,

Narzędzia w naszym życiu KSIĄŻKA

Przemysł, handel, laboratoria 
naukowe, służba zdrowia... Nie 
ma chyba dziedziny, w której 
nie zachodzi konieczność po­
sługiwania się narzędziami po­
miarowymi, tymi co mierzą, 
■ważą, liczą. Aby mogły właści­
wie spełniać swoje funkcje, 
muszą być poddawane czaso­
wej legalizacji — czyli po­
twierdzeniu zgodności tych na­
rzędzi z przepisami i właściwy 
mi miarami. Zajmuje się tym 
Urząd Miar i Jakości i stwier­
dzić trzeba iż pracy ma sporo.

Narzędzi, które uzyskać muszą 
cechę urzędu jest co niemiara. 
? ,wjeloma spotykamy się na co 
"zień. Zalegalizowaniu podlegają 
wszystkię wagi począwszy od tych 
najnrostszych — sklepowych a na 
analitycznych i elektronicznych 
skończywszy. Co 13 miesięcy Swo­
je taksometry muszą poddać le­
galizacji taksówkarze. Istnieje w 
Poznaniu nawet specjalny tor. na 
którvm snrawdza się czy tak*o- 
^^try ,.liczą” prawidłowo. Na 
stacjach CPN legalizowane są nie

<>^OO<XX><XXX>C” HUMOR I SATYRA 00<>00000<>0000<XX>

Cele, do których dążyliśmy 
~ mówi A. Sonessa — speł­
niły się. Zgodnie z postanowię 
niami Dergu (Tymczasowej 
Wojskowej Rady Rewolucyj­
nej) z marca 1975 r., cała zie­
mia na wsi została znacjonali 
zowapa i uznana za wspólną 
własność narodu etiopskiego. 
Jest to ogromne osiągnięcie 
kraju, którego 90 procent lud 
ności stanowią chłooi. Jedno­
cześnie zniesiono rentę grunto 
wa. anulowano zadłużenia chło 
pów itp. Ziemia nie może być 
obecnie sprzedana, dzielona ani 
oddawana w zastaw. Każda ro 
dżina otrzymuje bezpłatnie do 
użytkowania działkę pruntu nie 
przekracza i a ca 10 hektarów.

Nie rozdrobniono większych 
gospodarstw lecz utworzono z 
nich fermy państwowe. Rząd 
popiera zakładanie przez sto 
warzyszenia chłonskie snółdziel 
czych gospodarstw. Chodzi tu 
zarówno o spółdzielnie usługo 
we, jak i produkcyjne. Zakła 
danie gospodarstw państwo­
wych ma ogromne znaczenie 
dla zwiększenia produkcji roi 
nej. Gospodarstwa takie służą 
jednocześnie przvkładem dla 
niezrzeszonych chłopów indy­
widualnych, ukazując im no­
woczesne metody gospodarowa 
nia na roli.

Rewolucja etiopska przeży­
wała już trudne chwile, tocząc 

Małżeństwo i sqd

Spada liczba rozwodów
a w specjalnie przygotowa­
nych pomieszczeniach lub ga­
binetach sędziowskich. Dąży 
się także do zapewnienia sędzię 
mu możliwości poświęcenia 
więcej czasu na mediację. W 
działalności pojednawczej pro 
wadzonej przez sąd uczestni­
czą coraz częściej specjaliści z 
dziedziny psychologii, socjolo­
gii i medycyny. Materiał dowo 
dowy wzbogacają także opinie 
resortowych ośrodków diagno 
styczno-konsultacyjnych.

Tak więc, z jednej strony roz 
wijany jest i doskonalony sy- 
stem wykorzystywania opinii 
specjalistów różnych dyscyplin 
wiedzy na temat problemów 
związanych z orzeczeniem o 
rozwodzie i sposobie wykony­
wania władzy rodzicielskiej

tylko odmierzacze benzyny ale 
również zbiorniki z paliwem. Nie 
każdy wie, że dotyczy to także 
przymiarów bławatnych czyli po­
pularnych drewnianych „metrów” 
w sklepach z materiałami.

Legalnymi termometrami po 
sługuje się służba zdrowia i 
meteorolodzy. W przemyśle 
oprócz wielu innych urządzeń 
cechę Urzędu posiadać muszą 
prasy ,zrywarki, narzędzia do 
badania twardości metali. 
Sprawdza się dokładność gę- 
stościomierzy zbożowych, dro­
gomierzy stosowanych w samo­
chodach, pojemników do od­
mierzania mleka. Nawet becz­
ki do piwa raz na 3 lata pod­
legają temu obowiązkowi.

Jak widać, źyjemy wśród 
narzędzi i urządzeń wyłącznie 
zalegalizowanych. Oby również 
zawsze „legalnie” nam służyły.

(goł) 

walkę z wrogami zewnętrzny­
mi i wewnętrznymi. W wielu 
regionach, zwłaszcza na połud 
niu, reforma rolna spowodowa 
ła gwałtowne wstrząsy. Feuda 
łowię, w których posiadaniu 
znajdowała się w praktyce pra 
wie cała ziemia, stawiali zbrój 
ny opór. Dla obrony rewolucji 
300 tysiącom chłopów rozdano 
broń. Feudałowie zostali roz­
bici i unieszkodliwieni. Obec­
nie — mówi A. Sonessa — mo 
żerny pomyślnie i w spokoju 
realizować przyjęty przez rząd 
program rozwoju gospodarcze 
go i kulturalnego kraju.

Ważna rola w realizacji tego 
programu przypada stowarzy­
szeniom chłopskim, które zo­
stały utworzone we wrześniu 
1977 roku, otrzymując szerokie 
uprawnienia. W praktyce speł 
niają one zadania lokalnego sa 
morządu. Mają własne organy 
wykonawcze, sądownicze i od­
działy samoobrony. Najmnjei 
szą jednostką jest chłopskie ke 
bele, skupiające 20 gospo­
darstw. Wyższymi szczeblami 
samorządu są stowarzyszenia 
prowincjonalne i regionalne. 
Oeólnoetiopskie Stowarzyszenie 
Chłopskie spełnia rolę instan­
cji najwyższej. Według danych, 
liczbę zrzeszonych chłopów oce 
nia się obecnie na ponad 8 min.

(PAP)

przez byłych małżonków, a z 
drugiej coraz szerzej prowadzi 
się, przy współudziale naukow 
ców, analizę przyczyn rozkła­
du pożycia małżeńskiego. Wpły 
wa to zarówno na podniesienie 
jakości orzeczeń sądowych .jak 
i na zwiększenie skuteczności 
podejmowanych przez sąd dzia 
łań mediacyjnych. Dane za 
rok ubiegły wykazują, żajakoło 
6 200 spraw rozwodowych za­
kończyło się pojednaniem, przy 
czym w niektórych okręgach 
sądowych odsetek ten wynosił 
do 12 procent spraw rozwodo­
wych. Dla porównania, w 1977 
r. średnia krajowa wynosiła 
3,8 proc.

Sformułowana w prawie ro 
dzinnym zasada trwałości mai

Z garścią złotych naokoło świata
J©sienią roku 1938 zasłużo 

ne wydawnictwo Gebeth 
ner i Wolf wydało książ 

kę nieznanego podówczas pod­
różnika — Tadeusza Perkitne- 
go „Z setką złotych naokoło 
świata”. Ten absolwent leśni­
ctwa na Uniwersytecie Poznań 
skim, poznaniak, pospołu z 
przyjacielem z ławy szkolnej i 
uniwersyteckiej — Leonem 
Mroczkiewiczem rodem ze Swa 
rzędza, wyruszył w roku 1926 
na poznanie świata, mając mi­
nimum środków finansowych, 
wiele ambicji i mapę, wydartą 
z ojcowskiego atlasu. Książka, 
o której mowa, prezentowała 
przeżycia i przygody dwu mło 
dych inżynierów leśnictwa.

Rzecz od razu, zwłaszcza w 
Poznaniu, zyskała czytelników; 
napisana potoczyście, ze swa­
dą i humorem a’ la Kornel Ma 
kuszyński, ilustrowana zdjęcia 
mi, obrazowała losy wędrow­
ców, którzy via Szwecja i za­
chodnia Europa dotarli do Bra 
zylii, imając się rozmaitej pra­
cy, z niańczeniem dzieci włącz 
nie. Wybuch wojny uniemożli­
wił opublikowanie — zapowie 
dzianej przez autora i wydaw 
cę — części II relacji z podró­
ży.

I oto niespodzianka: po czter 
dziestu z górą latach wydaw­
nictwo „Iskry” w swojej zna­
nej serii podróżniczej wydało 
Tadeusza Perkitnego dwa nie­
małe tomy (łącznie 700 stron), 
zatytułowane „Okrążmy świat 
raz jeszrze”, zawierające prze 
pracowany i uzupełniony tekst 
„Z setką złotych naokoło świa 
ta” oraz opis dalszych przeżyć

Rasiści nis rezygnują
Według doniesień z Połud­

niowej Afryki, rząd tego kraju 
mianował w środę administra­
torem generalnym RPA w Na­
mibii znanego rasistę, przywód 
cę tajnego stowarzyszenia faszy 
stowskiego „Broederbond”, 
Gerrita Viljoena na miejsce do 
tychczasowego administratora 
Marthinusa Steyna. (PAP)

Pracowicie i atrakcyjnie
Dokończenie ze str. 3

Nawet po największym zmęczę 
niu jest wesoło, szybko wraca­
ją siły. Dodatkowym bodźcem 
jest świadomość, że zdobywamy 
pieniądze na drugą część waka 
cji, na zakup jakiś przedmio­
tów, których cena nie mieści się 
w budżecie naszych rodziców. 
Rozpoczynając we wrześniu pra 
cę w zakładach imienia Marci­
na Kasprzaka w Poznaniu my­
ślę też o własnym gospodar­
stwie, więc pozostanę w hufcu 
na drugi turnus.

Grażyna Bajorek myśli podob 
nie. Nie kupi radia, płyt, ani 
modnych bucików, po prostu 
chce poznać kraj. W tym roku 
wybiera się do Borów Tuchol­
skich.

Do rampy podjeżdżają oTbrzy 
mie samochody-chłodnie z Da­
nii, RFN i Szwecji. Zaczyna się 
załadunek gotowego produktu 
na eksport.

JERZY KNAPIK

żeństwa nie utożsamia się oczy 
wiście z utrudnianiem udziele 
nia rozwodu w usprawiedliwić 
nych przypadkach. Rozwód bo 
wiem stanowi niekiedy jedyne 
możliwe rozwiązanie w przy­
padkach, gdy nastąpił trwały 
rozpad rodziny. W tego typu 
sprawach, działalność sądu 
koncentruje się przede wszy­
stkim na zabezpieczeniu inte­
resów dziecka z rozbitego mał­
żeństwa oraz rozwiązaniu pro 
blemów mieszkaniowych i ma 
jątkowych. Łączne rozpoznanie 
i rozwiązanie tych wszystkich 
spraw podczas jednego pjpce-. 
su — ćo jest jedną z podstawo 
wych zasad sądownictwa ro­
dzinnego — pozwala na kom­
pleksowe ich załatwienie. Cho 
dzi o maksymalne wyelimino­
wanie możliwości powstania w 
przyszłości nowych konflik­
tów wynikających z częściowe 
go tylko uregulowania sytua 
cji w orzeczeniu sądowym.

PAP

dwójki globtroterów — przez 
Amerykę Północną, Azję połud 
niowo-wschodnią i Afrykę do.„ 
Poznania.

A tymczasem spadły kartki z 
wielu kalendarzy; przewaliła 
się II wojna światowa; młodzi 
absolwenci leśnictwa, poznaw­
szy różne kontynenty globu, w 
murach swej rodzimej uczelni 
sięgnęli po laury naukowe. I 
Tadeusz Perkitny, i Leon 
Mroczkiewicz zostali jej profe 
sorami. . .

Z wielkim wzruszeniem żeg 
na na kartach swej książki T. 
Perkitny, obecnie emerytowa­
ny profesor Akademii Rolniczej 
w Poznaniu, swego towarzysza 
dalekich szlaków i przyjaciela, 
zmarłego w roku 1970 profeso 
ra Leona Mroczkiewicza.

Oba tomy ilustrowane foto­
grafiami czyta się, choć opo­
wiadają o podróży sprzed pół 
wieku, z niesłabnącym zainte 
resowaniem — jak współczes­
ną relację. Zasługa to autora, 
obserwatora bystrego, spraw­
nie operującego ciętym pió­
rem, obdarzonego sympatycz­
nym poczuciem humoru.

Sentyment autora do rodzin 
nego Poznania, któremu daje 
niejednokrotnie wyraz na stro 
nach książki choć mowa w niej 
o odległych sprawach i krajach 
— czyni ją tym bardziej bliską 
mieszkańcom stolicy Wielko­
polski.
. Chwała „Iskrom”, że wyda­
ły „Okrążmy świat raz jesz­
cze”. No i zapytanie pod adre 
sem autora — czy nie ma cze 
goś równie ciekawego na pi­
sarskim warsztacie?

W. P.

sporl-sporbspoH 
Spartakiada Narodów ZSRR 

zbliża się do końca
Do końca Spartakiady Naro­

dów ZSRR pozostało jeszcze 
kilka dni, nasilenie imprez po­
woli maleje, ale nadal jest ich 
w Moskwie wiele i to bardzo 
ciekawych, szczególnie dla Pola 
ków. Z wielkich zawodów za­
kończyło się pływanie, ale we 
wtorek zaczęła się inna duża im 
preza, która zgromadziła blisko 
200 zawodników z kilkudziesię 
ciu krajów — łuczni-two. W za 
wodacfrstartują nasze dwie naj 
lepsze zawodniczki — Maria 
Szeliga oraz Jadwiga Wilejto.

V

Złoty medal w strzelaniu do 
sylwetki biegnącego dzika zdo­

Rekord Polski pływaka Warty

R. Żugaj w drużynie 
na zawody o Puchar Europy

Ostatnią konkurencją pływać 
kich mistrzostw Polski w O- 
święcimiu był bieg na 1 500 m 
mężczyzn. Triumfował Marek 
Wiktorowski (Warta Poznań), 
który rezultatem 16.20,30 min. 
ustanowił rekord Polski junio­
rów do 16 lat. Na dystansie 100 
m stylem- grzbietowym bardzo

Po dwutygodniowej przerwie 
żużlowcy wznawiają rozgrywki ligowe

Po dwutygodniowej przer- 
wi żużlowcy ,1 i II ligi wznawia 
ją ligowe rozgrywki. Zajmują­
ca aktualnie trzecią pozycję w 
tabeli leszczyńska Unia, udaje 
się do Rybnika, gdzie rozegra li 
gowy pojedynek z tamtejszym 
ROW-em. W Lesznie ambitni 
górnicy byli o krok od sprawie­
nia sensacji, ulegając minimal­
nie wyrównanemu zespołowi 
Unii 51:56. W rewanżowym spot 
kaniu trudno wskazać fawory­
ta. Zajmujący 7 miejsce rybni- 
czanie — w przeciwieństwie do 
Unii — prezentują nieustabilizo 
waną formę. Świetna postawa 
M. Okoniewskiego i R Jankow­
skiego w finale młodzieżowych 
IMP, dobry występ B. Jądera w 
Gorzowie, powinny wpłynąć mo 
bilizująco na pozostałych kole­
gów klubowych. Unia, w ostat­
nich mistrzowskich spotka­
niach sygnalizowała wysoką for 
mę, nic więc dziwnego, że sym­
patycy tej drużyny z niecierpli­
wością będą oczekiwać na wy­
nik meczu w Rybniku. Skończy 
ła się również seria defektów 
leszczyńskich żużlowców, w 
czym ogromna zasługa pozyska 
nego niedawno mechanika — T. 
Biernata. W pozostałych spotka 
niach ekstraklasy zmierzą się: 
Stal Toruń — Stal Gorzów, Polo 
nia — Wybrzeże, Falubaz — 
Śląsk i Włókniarz — Sparta.

W n lidze do interesującej

Dziewiąta lokata 
polskich koszykarek

W Palermo 1 Messynie dobiegły 
końca mistrzostwa Europy ju­
niorek w koszykówce. Tytuł mi­
strzowski zdobyły koszykarki ob­
rończyń trofeum — ZSRR. Srebr 
ny medal wywalczyły Węgierki, a 
brązowy Czechosłowaczki.

Polki, które broniły drugiej po­
zycji ubiegłych ME zajęły po sła 
bych występach 9 miejsce (PAP)

Doskonały wynik biegaczy USA
Najlepszy tegoroczny wynik 

na świecie ustanowiła w biegu 
rozstawnym 4X100 m sztafeta 
sprinterów amerykańskich. 
Podczas mityngu w Colorado 
Springs sztafeta w składzie: 
Robertson, Glance,, Collins i 
Lattany uzyskała czas 38,30. 

był Tibor Bodnar (Węgry) — 
586 pkt. Reprezentant Polski — 
Jerzy Greszkiewicz z 575 punk­
tami zajął dziewiąte miejsce.

☆
Wreszcie we wtorek swój trze 

ci mecz rozegrały nasze siatkar 
ki. przegrywając z Białoruską 
SRR 2:3.

W turnieju judo pierwszy z 
naszych zawodników wystarto­
wał w wadze 86 kg Krzysztof 
Kurczyna. W pierwszej walce 
trafił na bardzo silnego przeciw 
nika, reprezentanta ZSRR — 
Aleksandra Kutowoja, z któ­
rym przegrał na punkty.

☆
W kolejnym spotkaniu koszy 

karze Polski przegrali z repre­
zentacją Moskwy 80:104. (PAP) 

dobrze spisał się Ryszard Żugaj 
(Lech), który zwyciężył z cza­
sem 1.00,34 min.

Po mistrzostwach ustalono 
skład na zawody o Puchar Euro 
py mężczyzn, jakie rozegrane 
zostaną w Turku. Do Finlandii 
z poznaniaków wyjedzie tylko 
R. Żugaj. (PAP) 

konfrontacji dojdzie w najbliż­
szą niedzielę w Gnieźnie. Lider 
'tabeli — miejscowy ' Start ’ 
zmierzy się z zajmującą aktual 
nie czwartą pozycję drużyną Mo 
toru Lublin. Pierwszy mecz 
tych zespołów zakończył się pe 
chową porażką gnieźnieńskiej 
drużyny 52:55. W rewanżowym 
spotkaniu faworytem są gospo­
darze, ale do walki muszą przy 
stąpić maksymalnie skoncentro 
Wani'. W rywalizacji o miejsce 
premiowane awansem do eks­
traklasy, decydujące znaczenie 
mogą mieć tzw. małe punkty. 
Przewaga zespołu trenera A. Po 
gorzelskiego nad opolskim Ko­
lejarzem jest minimalna, istot­
ne będą więc nie tylko zwycię­
stwa, ale i jego rozmiary. Lubli 
nianie, którzy przed dworria la­
ty występowali w I lidze, będą 
z pewnością wymagającym prze 
ciwnikiem. Goście wystąpią w 
najsilniejszym składzie z M. Kę 
pą, Z. Studzińskim i T. Berejem 
na czele. Barw Startu bronić bę 
dą: 9". W. Kaczmarek, 10. L. Ku­
jawski, 11. E. Błaszak, 12. M Ko 
walski, 13. R. Łoś, 14. K. Wój­
cik, 15. J. Puk, 16. S. Gała i re­
zerwowy T. Dolata. Początek 
atrakcyjnego pojedynku o godz. 
16. W pozostałych meczach zmie 
rzą się: Stal Rzeszów — Ostro- 
via, Unia Tarnów — GKM Gru 
dziądz i Kolejarz Opole — Gwar 
dia Łódź, (jp)

Młode pUkarki ręczne 
na czwartym miejscu
W Vesprem na Węgrzech za­

kończyły się Międzynarodowe 
Zawody Przyjaźni juniorek w 
piłce ręcznej. Zespół Polek za­
jął 4 miejsce, przegrywając mi­
nimalnie mecz o brązowy me­
dal z CSRS 16:17. Zwyciężyły 
piłkarki Węgier. (PAP)

Ciekawostką jest fakt, że skład 
sztafety ustalony został na pół 
godziny przed rozpoczęciem 
konkurencji. Trening zmiany 
pałeczki trwał dosłownie kil­
kanaście minut. Rekord świa­
ta w tej konkurencji należy do 
sztefety USA i wynosi — 38,03.
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Czy produkujemy za dużo?

Niełatwo wybrać
Kłopoty zaczęły się w kwietniu ubiegłego 

roku. W sklepach branży radiowo-tele­
wizyjnej nieliczni klienci dowiadywali 

się o warunki 1 terminy dostaw rodzimej 
produkcji telewizorów kolorowych. Tymcza­
sem półki uginały się pod ciężarem odbiorni­
ków czarno-białych we wszystkich rodzajach 
i fasonach. Nie było chętnych.

Zastój w sprzedaży spowodował poważne 
reperkusje w całym handlu. Dostawy zamó­
wionych w przemyśle telewizorów trwały nie­
przerwanie, klienci nie kupowali, dostarczo­
ny towar trzeba było gdzieś składać. Bardziej 
niż skromna baza magazynowa handlu pęka­
ła w szwach.

Czyżby planiści przeliczyli się w rachubach 
i mamy nadprodukcję odbiorników czarno­
białych? Czy handel, niedostatecznie zorien­
towany w potrzebach rynku, przesadził z 
zamówieniami? Dziś, kiedy sytuacja uspokoi­
ła się tak dalece, że występują nawet pew­
ne brajli, można się pokusić o próbę odpowie­
dzi na te pytania.

Na początek kilka danych. W roku 1977 
mieliśmy w Polsce ponad 7 milionów telewi­
zorów. W przeliczeniu na tysiąc mieszkań­
ców jesteśmy znacznie w tyle chociażby za 
NRD, nie mówiąc już o wysoko rozwiniętych 
krajach kapitalistycznych. Rodzima produk­
cja odbiorników kolorowych dopiero racz­
kuje, trudno więc przypuszczać, aby ocze­
kiwanie na polskiego „Jowisza” tak bardzo 
zachwiało rynkiem. Handlowcy przyznają, że 
odczuli to raczej w zahamowaniu sprzedaży 
telewizorów kolorowych sprowadzanych ze 
Związku Radzieckiego i. montowanych w kra­
ju „Rubinów”. Dziś wszyscy już znają cenę 
i plany produkcyjne „Polcoloru” — nie ma 
więc problemu.

Krajowy przemysł elektroniczny, a ściślej 
mówiąc dwaj potentaci w produkcji telewizo­
rów — Warszawskie Zakłady Telewizyjne i 
„Unitra — Unimor”, dostarczą w tym roku na 
rynek około 900 000 odbiorników; handel pla­
nuje import jeszcze 200 000, w tym zwłaszcza 
kolorowych, oraz przenośnych odbiorników 
czarno-białych. Na rynku znajdzie się zatem 
znowu dość dużo telewizorów. Czy nie pow­
tórzą się kłopoty sprzed roku?

Przedstawiciele handlu twierdzą, że nie, 
ale jest warunek. Tym niezbędnym stabili­
zatorem równowagi rynkowej jest utrzyma­
nie stałych, funkcjonujących już od ponad 
sześciu miesięcy zasad sprzedaży ratalnej. Jak 
ważn^.™ ten spo­
sób handlo^yąnia, nięch świadczy przytoczę-^ 
ny na początku przykład zamieszania sprzed 
roku* Wtedy dość gwałtownie zahamowa­
no sprzedaż ratalną. Zmieniono warunki na 
znacznie mniej korzystne i efekt był pioru­
nujący. Dopiero podjęte w listopadzie decy­
zje o obniżeniu pierwszej raty, rozłożeniu 
spłat na znacznie dłuższy okres oraz uspraw­
nienie i ograniczenie formalności pozwoliło 
ustabilizować sytuację. Cóż z tego, skoro nad 
handlem ciągle wisi groźba kolejnych zmian 
w systemie ratalnym. Banki niechętnie udzie­
lają kredytów na finansowanie tego typu 
działalności. Limity przeznaczone na ten cel 
są skromne. Kończy się kredyt, siłą rzeczy 
kończy się także sprzedaż ratalna. Fachowcy 
od praw rynku wiedzą nie od dzisiaj, że ten 
system handlowania w przypadku towarów, 
na które popyt został ustabilizowany, przyno­
si najlepsze rezultaty.

Nie jest prawdą, że ludzie nie chcą kupo­
wać telewizorów czarno-białych; rzecz w tym, 
że jeśli chodzi o zakup drugiego w domu od­
biornika bądź wymianę tego, który jeszcze 
jest sprawny na bardziej nowoczesny, szuka 
się najkorzystniejszych warunków zakunu. 
Faworyzowanie gotówkowej formy sprzeda­

ży ma krótki żywot. Przekonali się handlow­
cy przy okazji sprzętu stereofonicznego. Gwał­
towny popyt na „Elizabeth”, „Meluzynę” i 
„Kleopatrę” bardzo szybko wygasł. Dopiero 
wprowadzenie rat pozwoliło utrzymać sprze­
daż na wyrównanym poziomie.

Liczba produkowanych obecnie w kraju te­
lewizorów czarno-białych uznać można za 
wystarczającą. Od pewnego czasu ani WZT 
ani Unimor nie zwiększają produkcji. Opano­
wano technologię tak; że ustabilizowały się 
również ceny na tego typu odbiorniki. Skoro 
więc rodzimych odbiorników mamy pod do­
statkiem, bulwersować musi fakt, że handel 
importuje jeszcze telewizory z zagranicy- Nie 
jest to takie proste.

Chodzi mianowicie o to, że globalnie tele­
wizorów mamy dużo, pewnych jednak rodza­
jów brakuje. Przemysł produkuje mniej wię­
cej po połowie telewizorów 20- i 24-calowych 
oraz niewielkie ilości odbiorników przenoś­
nych. Klienci natomiast poszukują przede 
wszystkim telewizorów z ekranem 24 cale i 
małych, przenośnych. Stąd nawet zmiana bo­
nifikat, faworyzująca odbiorniki 20-calowe, 
nie dała oczekiwanych rezultatów.

Logicznie rzecz biorąc dawno już należa­
ło przewidzieć, że klient zmieniający telewi­
zor na nowy będzie szukał odbiornika więk­
szego i nowocześniejszego, ten zaś który już 
taki posiada, jeżeli decyduje się na zakup 
chce dostać aparat przenośny. Te oczywiste 
zdawałoby się prawdy z ogromnym trudem 
docierają do przemysłu. Efekt jest taki, że 
w sklepach ciągle brak dużych „Taurusów”, 
a o zdobyciu przenośnej „Weli” nie ma co 
marzyć. Braków tych nie likwidują wspom­
niane zakupy z importu. Warszawskie Za­
kłady Telewizyjne obiecują zwiększyć pro­
dukcję „Weli”, a Unimor w przyszłym roku 
dostarczy podobno na rynek nowy odbiornik 
tego typu.

Oczywiste jest, że nie da się przestawić 
produkcji w ciągu miesiąca. Ale warto po­
myśleć o uatrakcyjnieniu tegc, co dziś scho­
dzi z taśmy. Legendy krążą o kształtach i ro­
dzajach obudów projektowanych w pracow­
ni plastycznej WZT. Cóż z tego, skoro tych 
rewelacji nie widzi się w sklepie. Dla kupu­
jącego niebagatelne znaczenie ma wygląd 
telewizora, bo ustawia się go z reguły na eks­
ponowanym miejscu.

Produkujemy dziś telewizory naprawdę no­
woczesne. Tranzystory, sensory — słowem 
wielka elektronika.. Tylko kto tyęh ,wszy­
stkich wspaniałościach informuje zdezorien­
towanego klienta? Kto wytłumaczy mu, że 
nowy odbiornik na półce sklepowej lepszy jest 
od tego, który ma w domu, bo jest' bardziej 
niezawodny, 'gwarantuje lepszy odbiór? Po­
winien to robić sprzedawca- Powinien, 
ale nie robi, ponieważ często wie o tym co 
sprzedaje mniej niż kupujący.

Przemysł ma obowiązek dostarczania 
szczegółowych informacji o nowych wyro­
bach. Jak widać, różnie się z tego obowiąz­
ku wywiązuje.

W skomplikowanej sytuacji rynkowej nie­
rzadko kupujemy to, co można dostać, a nie 
to co byśmy chcieli. Jak dalece przyzwyczai­
li się do tego producenci i handel, widać na 
przykładzie telewizorów. W sytuacji zaspoko­
jonego popytu trzeba zacząć myśleć innymi 
kategoriami. Interesować się tym, czego klient 
oczekuje, reklamować towar, sprzedawać go 
inaczej niż dotychczas.

Nie produkujemy za dużo telewizorów czar­
no-białych, zapomnieliśmy tylko, że kupują­
cy ma prawo wybierać, a nie szukać in­
teresującego go towaru.

ALDONA ŁUKOMSKA

W gdyńskiej stoczni ~ dla norweskiego armatora

W drugim suchym doku Stoczni 
im. Komuny Parskiej w Gdyni bu­
dowany jest statek ro-ro, przezna 
czony dla armatora norweskiego. 
Niedawno odbył się tu montaż 
900-tonowej suwnicy bramowej 
przeniesionej z placu na statek. 
Tam montuje się rampę rufową o 
ciężarze 260 ton w poszczegól­
nych częściach. Rampa jest naj­
ważniejszym i zasadniczym ele­
mentem statku ro-ro; stanowi ona 

wjazd ładunku do statku.
Na zdjęciu: suchy dok gdyńskiej 
stoczni — tu budowany jest sta­

tek ro-ro dla’ Norwegii.
CAF — fot. Uklejewski
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Pracowicie i atrakcyjnie
Dochodzi siódma rano. Po­

ciąg elektryczny jadący z 
Poznania do Ostrowa za­

trzymuje się w Środzie. Na pe­
ron wysiada kilkadziesiąt osób. 
Jedni do pracy, inni po zakupy. 
Wszyscy się spieszą. Pustoszeje 
budynek stacyjny. W oknie po­
czekalni duży afisz głosi: „Cie­
kawie i atrakcyjnie spędzisz wa 
kacje w OHP”.

☆

Wychodzę z dworca. Po lewej 
stronie masyw cukrowni. Po 
prawej w oddaleniu podłużna 
niebieska plama. Dopiero po 
chwili widać, że to nowe, szare 
budynki i maszyny budowlane. 
Tu powstają Zakłady Przemy­
słu Owocowo-Warzywnego 
„Hortex” w Środzie. Już blisko 
placu budowy, ktoś poinformo­
wał: do dyrekcji dwa kilome- 

'try, ale^ w przeciwną stronę; 
w hotelu robotniczym cukrow­
ni, drugie piętro.

Dyrektor — mgr inż. Zbi­
gniew Lis:

— Nasz „Hortex” to jeszcze 
wielki plac budowy, za dwa lata 
powinien być gotowy cały 
obiekt z zapleczem, a więc także 
z biologiczną oczyszczalnią 
ścieków, z której korzystać bę­
dzie również miasto. Mimo to 
dysponując w roku ubiegłym 
dwoma chłodniami z wyposaże­
niem oraz zespołami zamrażają 
cymi, postanowiliśmy rozpocząć 
produkcję mrożonek z truska­
wek, malin, porzeczki czarnej i 
czerwonej, poszukiwanych przez 
odbiorców zagranicznych i kra­
jowych. W reku 1978 daliśmy 
siódmą część docelowej produk 
cji. Wyniesie ona rocznie 30 ty 
sięcy ton mrożonek. Najważniej 
sze jednak jest to, że rozpoczę­
liśmy spłatę zaciągniętego dłu­
gu. Obecnie na 27 hektarach na

szego zakładu (7 hektarów znaj 
dzie się pod dachem) pracuje 
kilkanaście grup budowlanych, 
dostawców, odbiorców i naszych 
pracowników. Trudności nie bra 
kuje. Na dodatek — brak też lu 
dzi do pracy...

— I dlatego — dorzuca zastęp 
ca dyrektora mgr inż. Andrzej 
Koźma — do osiągnięcia pełnego 
zatrudnienia, czyli 1 500 osób, 
będziemy korzystać, z pomocy 
Ochotniczych Hufców Pracy. 
Bez młodzieży z OHP nie mogli 
byśmy wykonać zadań produk­
cyjnych. Zdajemy sobie sprawę, 
że w sytuacji, gdy musieliśmy 
„ożenić” produkcję z budową, 
wymagania w stosunku do zało 
gi 1 naszych pomocników z 
OHP muszą być wyższe. Ale 
wyższa dyscyplina, stała samo 
kontrola to cechy większości 
młodych.

Z bliska oglądamy potężne ha 
le, te już gotowe i te jeszcze w 
budowie. Przy rampie do rozła­
dunku pełno ciężarowych samo 
chodów. Przywiozły surowiec z 
Warszawskiego, Kieleckiego, 
Płockiego, Wrocławskiego i Ka 
liskiego. Koszyki-łubianki, po­
jemniki plastikowe wyładowu­
ją na transportery dziewczęta i 
chłopcy z OHP. Owoce wędrują 
do dużej hali, gdzie zostają pod 
dane obróbce. Wyda je się, że 
wszystko tu wykonuje maszy­
na. Trzeba jednak nad nią czu­
wać, by nie zabrakło owoców, 
by były one czyste, by szybko 
zgłosić ewentualne awarie.

— W naszym turnusie OHP 
— mówi Zofia Wilanowska, opie 
kunka grupy młodzieży z Zespo 
łu Szkół Zawodowych im. Joa­
chima Lelewela w Poznaniu — 
bierze udział 250 uczniów z Ze­
społu Szkół Odzieżowych i Me­
chanicznych na Dębcu, z liceów 
zawodowych. Przybył tu rów­
nież hufiec z Bułgarii. Dziewczę 
ta traktują poważnie swoją pra

cę, z którą zetknęły się pierw ■ 
szy raz w życiu. A przecież nie 
było im łatwo przyzwyczaić się 
do takiego trybu życia: pobud­
ka o 4.45, mycie, śniadanie, do­
jazd cztery kilometry (mieszka 
my w bardzo dobrych warun­
kach w internacie Zespołu 
Szkół Rolniczych). Rozpoczęcie 
pracy o godzinie siódmej, posi­
łek regeneracyjny o dziesiątej, 
o czternastej przy maszynach 
zjawią się druga zmiana, też z 
OH?* W bazie obiad, odpoczy­
nek i czas wolny, wypełniony 
przyjemnościami — ogniska, 
występy, konkursy, przygoto-wa 
nie programów artystycznych, 
z którymi występujemy przed 
mieszkańcami miasta i okolic. 
Trochę inaczej jest z chłopcami 
— uczniami Technikum Mech a 
nicznego w Poznaniu, którzy na 
nocnych zmianach konserwują 
maszyny.

Przewodniczący Zarządu Za- • 
kładowego ZSMP, łącznik huf-- 
ca z kierownictwem zakładu — 
Wiesław Gromnicki tak mówi o 
młodszych koleżankach i kole­
gach:

— Bardzo szybko nauczyli się 
pracy. Dzisiaj wykonują ją tak 
samo, a czasami lepiej, niż sta­
li pracownicy. Zdobyli sympa­
tię i szacunek współpracowni­
ków i kierownictwa. A co naj- 
ważnięjiśze — widząc, że zdają 
również swój życiowy egzamin, 
pragną wywiązać się z zadań na 
piątkę z plusem. Do najlep­
szych należy Iwona Walczak z 
Technikum Poligraficznego w 
Poznaniu.

— Tutaj pierwszy raz wielu 
z nas zetknęło się z fizyczną pra 
cą — mówi. — A przy tym oka 
zuje się, że pracując można spę 
dzać wakacje miło i pożytecz­
nie.

Dokończenie na str. 4

JERZY KNAPIK

Współczesność dostarcza socjolo­
gom wciąż nowych terenów do 
badań. Ledwie minęła era wo­

jennych i powojennych przemieszczeń 
ludności, jej aklimatyzacji na innych 
terenach i wiązania się w nowe spo­
łeczności, ledwie dokonał się proces 
wrastania migrujących ze wsi mło­
dych pokoleń w fabryczne życie i w 
miejskie krajobrazy, już powstały ko­
lejne, dostarczone przez osiedlowe bu­
downictwo mieszkaniowe, obszary do 
naukowych obserwacji.

Rodziny, które z zagęszczonych czyn 
szówek, przeniosły się do świeżo wy­
rosłych na peryferiach kolonii blo­
ków, zostały zrządzeniem losu połą-, 
czone wynikającymi stąd radościami 
i satysfakcjami (nareszcie sami!, włas 
na łazienka! nikt nie zagląda do garn 
ków!), a także wspólnymi uciążliwoś­
ciami natury choćby komunikacyjnej, 
czy zaopatrzeniowej i usługowej.

Mieszkańcy osiedli dzielą, przywiezione 
z różnych warunków dotychczasowego by 
towania, przyzwyczajenia i zamiłowania, 
które tam nikogo nie raziły, a tu stają «ię 
prawdziwą udręką dla Otoczenia. Bo Oto 
okazuje się, że nowy sąsiad zza lewej ścia­
ny już o świcie włącza radio, u tego z pra 
wej młodzież uwielbia mocne uderzenie 
bez względu na porę dnia i nocy, z góry do 
biega głośny tupot, punktowany trzaska­
niem drzwiami. Poczytać spokojnie nie 
można, a telewizor trzeba tak „rozpuścić”, 
by zagłuszył tamte hałasy. Akustyczność 
bloków, desek, punktowców, mrowisko*’ 
ców i jak jeszcze razwać twory osiedlowej 
architektury, przerasta wielokrotnie od-

Zza ściany osiedlowego mieszkania

Trudna sztuka współżycia
głosy, przepuszczane przez grube mury 
statecznych kamienic.

Tam nie dokuczały również tak bar 
dzo jak tutaj, w peryferyjnej ciszy, 
krzyki bawiących się dzieci, szczeka­
nie psa, czy warkot zapuszczanych mo 
torów. Kto latami przywykł do tego 
stopnia do ulicznych hałasów, że przy 
otwartych oknach nie budził go łos­
kot i jazgot kół nocnego tramwaju, ten 
teraz narzeka na bezsenność z powo­
du stuknięcia drzwiami windy lub po 
chrapywania sąsiada.

O tym, jak wrażliwie reagują na 
wszystkie osiedlowe uciążliwości 
mieszkańcy bloków, świadczą ich skar 
gi, wielokrotnie przewyższające iloś­
ciowo te, które „Głos” otrzymuje od 
lokatorów starego budownictwa. I 
można mniemać, że powodem są nie 
tylko sprawy akustyczności, lecz rów 
nież przeświadczenie, że w tym no­
wym, z takim utęsknieniem wyczeki­
wanym mieszkaniu, nie powinno się 
doznawać żadnych przykrości, żadnej 
niedogodności i niewygody. A rzeczy­
wistość okazuje się nie aż taka różo­
wa, więc skargi na wszystko, co razi.

I tak, w niedługim czasie w redakcji od­
notowaliśmy listy i telefony z wszyst­
kich poznańskich osiedli mieszkanio­
wych, a także z nowych osiedli w Lubo­
niu, Kaliszu, Koninie, Kostrzynie, Lesznie, 
Pile, Ostrowie, Swarzędzu, Trzciance i Wą 
growcu. Tematy sygnałów, bardzo rozma­
ite, częściowo się pokrywały, czasem — w- 
zależności zapewne od „stanu posiadania” 
autorów, opinie w danej Sprawie były 
przeciwstawne. Inaczej bowiem chcieliby 
widzieć „porządki” na osiedlu rodzice ma 
łych dzieci, inaczej ci z dziećmi w wieku 
rpwerowo - piłkowym, inaczej zmotoryzo­
wani, aniżeli mieszkańcy, którzy jeszcze 
samochodów nie mają. Jedni trawnik 
przed blokiem chcą traktować wyłącznie 
jako dekorację osiedla, drudzy uważają, 
że właśnie na trawie samemu najwygod­
niej wypoczywać i najbezpieczniej rączko 
wać niemowlętom. Część mieszkańców, 
Szczególnie w starszym wieku, domaga się 
ciszy w blokach i wokół nich, pozosjńli są 
za prawem do swobody w imię por^el^adła 
„wołnoć Tomku w swoim... osiedlu”. Ci 
pedantycznie dbają o czystość tamtym zu 
pełnie nie przeszkadza w dobrym samopo 
czuciu rzucanie niedopałków i papierów 
gdzie popadło.

Dla przykładu: mieszkanka osiedla 
w Lesznie skarży się, że niesforna

dzieciarnia wrzaskami budzi jej ma­
leństwo, usypiane w wózku na jedy­
nej tam, zadrzewionej alejce; członek 
osiedlowej komisji porządkowej w 
Luboniu uskarża się na bezradność 
wobec ujeżdżających po chodnikach 
młodocianych rowerzystów i zbytnią 
tolerancyjność w stosunku do spraw 
ców wybrykóyz; z poznańskich osiedli 
Piastowskiego i Powstań Narodo­
wych piszą o „pijalniach wina” w klat 
kach schodowych i wśród krzewów, o 
pobłażliwości rodziców dla rozrabia­
jących pbchąch, o nocnych, hałaśli­
wych zabawach w lokalach gastrono­
micznych (przyjęcia weselne, imieni­
ny w miestkaniach)/ z większości o- 
siedli sygnalizują nam o bezwzględ­
ności zmotoryzowanych, zakłócają­
cych ciszę nocną i poranną (trzaska­
nie drzwiami aut, przegazowywanie 
silników), tarasujących bezceremo­
nialnie chodniki; zdarzają się i tacy 
rodzice, którzy przeganiają własne 
dzieci spod swoich okien pod inne blo 
ki, bo chcą mieć spokój-..

Kilku autorów listów — występując w 
interesie dzieci ,domaga się tworzenia od­
dzielonych placów (trawników) do zabaw

w piłkę, oddzielnych dla rowerzystów i o- 
czywiście dla najmłodszych, by jedni dru­
gim nie zagrażali. I żeby te płace były u- 
sytuowane w pewnej odległości od bloków. 
Autorka następnego jednak listu pisze, te 
dzieci powinny się znajdować „rod o- 
kiem”; a więc sprzeczność interesów, po­
dobnie jak w korespondencjach, w któ­
rych jeden czytelnik stwierdza, iż „kto 
jest nowoczesny, ten się nie może obyć 
bez nowoczesnej muzyki, a ta z natury rze 
czy musi być donośna”, a inny uważa, że 
ograniczenie hałasów na osiedlach tylko do 
godzin nocnych to nieporozumienie, bo na 
osiedlach powinno ono obowiązywać przez 
całą dobę — „wiele' osób przecież pracuje 
na trzeciej zmianie i musi odpoczywać W 
dzień”.

W każdej społeczności, a więc i w 
osiedlowej, interesy i zapatrywania 
poszczególnych jej członków bywają 
nierzadko sprzeczne. Nie jest to jed­
nak sprzeczność nie do przezwycięże­
nia, jeśli tylko wystarcza dobrej woli 
do zrozumienia potrzeb osób drugich 
oraz do eliminowania z własnego sp° 
sobu bycia tego, co innych drażni i 
przeszkadza. Nie jest to łatwe, ale — 
jak wiadomo — dobre współżycie to 
sztuka, do któfej opanowania 
wszyscy musimy dążyć. Choćby przez 
ścisłe przestrzeganie domowych regu 
laminów porządkowych. Inaczej miesz 
kar ie w nawet najpiękniejszym osied­
lu będzie pełne uciążliwości i wza­
jemnych między sąsiadami pretensji.

ZDZISŁAW KANDZIORA



ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 98637g.

Przyjmę ucznia elektroln- 
stalatora. Luboń, ul. 
Dworcowa 13. 98683g UWAGA

KANDYDATÓW

v ciekawym i atrakcyjnym zawodzie:
ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW:

w Poznaniu —

w Gnieźnie8<>

2504-K1 Kupię używane pralkę i 
lodówkę. Oferty „Prasa” 
Gruwaldzka 19, dla 98696g.

Używane meble kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19, dla 98688g.

Kupię betoniarkę 150 lub 
100 litrów. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
S8681g.

Oddział w PoznaniaINFORMUJEMY PT. KLIENTÓW
że w dniach od 1. VII 79 r. do 31. VIII 79 r 
prowadzimy przedsezonową sprzedaż 

TKANIN FUTERKOWYCH 
z 10 procentową bonifikatą

we Wrześni — 
oraz do sklepów na

Przyjmę opiekunkę do 
dziecka od 1 września. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 98401g.

ul. Garbary 38
ul. Mielżyńskiego 14 (PDT 7 ptr
ul. Moniuszki 3
ul. Obr. Stalingradu 30
terenie sąsiednich województw.

O 
O 0 
o 
o 
o

Krawcową do szycia kon­
fekcji damskiej przyjmę. 
ul. Szpitalna 10 m 1 godz.

Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych (ma­
tematyka, chemia, języki) 
udzielają pedagodzy. Pie­
chowiak, Kaczmarek — Ży 
dowska 30 m. 4 . 99703g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 99036g

Korepetycji geometrii wy 
kreślnej udziela: Brzeziń­
ski, Os. Rusa 42 m 8.

98390g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji 
Przemysłowych w Poznaniu

PRZYJMUJE na nowy rok szkolny 1979/80

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ — BUDOWLANEJ '

MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH 
Nauka trwa 2 lata.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Poznańskie Przedsię- 
•iorstwo Instalacji Przemysłowych Poznań — Górczyn, ul. Fr. Daniela­

ka 2 (pierwsza ulica za wiaduktem w prawo) pokój 128, tel. 610-41 w. 251.
987-K1

Spawacza elektrycznego z 
praktyką przy spawaniu 
ciec?' i grzejników c.o. 
nrzyjmę od 16 sierpnia. 
Poznań, ul. Starołęcka 
96b 98413g

Przyjmę szycie chałupni­
czo. Oferty „PraSa”, Grun 
waldzka 19 dla ?8422g.

16—18. 98518g

Absolwentka liceum po- 
dejmie naukę u złotnika. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 99952g.

Przyjmę dozorst?wo. waru 
nek mieszkanie!. Oferty. 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
98426g.

Przyjmę do pracy wykwa 
lifikowanego krawca lub 
krawcową, za dobrym wy 
nagrodzeniem. Tel. 551-25. 

99059g

Panna 21-letnia po Zasad­
niczej Szkole Rolniczej 
poszukuje pracy wraz z 
zakwaterowaniem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 98503g.

Stolarnia specjalność wy­
strój wnętrz przyjmie 
uczniów oraz rencistę na 
pół etatu. Krasucki Po­
znań, Starołęcka 201.

__________________ 98561g
Dziewiarka z maszyną 
dwupłytową potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19, dla 93586g.

Kupię zbiory znaczków 
pocztowych. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
98752g.

Szelak w łuskach kupię. 
Oferty Pęasa Grunwaldz­
ka 19 dla 98434g.

Sprzedam Syrenę 194. Tel. 
522-26, do godz. 15. 98973g

Trabanta, rocznik' 1969 po 
wypadku okazyjnie sprze 
dam,, tel. 424-05 po szesna

Syrenę 104 po remoncie 
tanio .sprzedani. Pobiedzi­
ska, Głowienka 10. 98405g

stej. 99917g

F.iata 126p po wypadku ku 
pię. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 98409g.

Porsche 914 rocznik 1975, 
cabrio, radio, magnetofon 
sprzedam. Stan bardzo do 
bry, • przebieg 74.C00 km. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 98772g.

Serwantke kupię. Oferty 
,i»Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 98514g.

Zuka osobowo-tow’arowe­
go sprzedam. Józefowo 29 
(koło CPN) 64-310 Lwó-
wek Wlkp. 983p

Katalog znaczków pol­
skich kunię. Ul. Dąbrow-

Syrenę 104 tanio sprze­
dam. Poznań, Krasińskie-

Syrenę 105 rocznik 1976 
mały przebieg stan bardzo 
dobry sprzedam. Miętowo, 
til. Kolejowa 2, 62-005
Owińska (przed kombina 
tern ogrodniczym). 98420g

Fiata 125p 1500, rocz-

Kupię mieszkanie wyłączo 
ne, stare budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 99087g.

go 14 m 12. 99001g

nik 1976 sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9389Gg.

Trabanta 661 combi sprze 
dam tel. 33-92-60 po godz.

Dom 115 ms w Wałczu, wo 
da, c.o., 5 pokoi, oparka- 
niony sprzedam. Wiado­
mość Luboń 3, Żabikow- 
ska 46 m. 33, lub Wałcz, 
Nowomiejska 52. 99330g

98656g
Zaopiekuje się dzieckiem 
u siebie w domu Oś. Le­
cha. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 98587g.

skiego 160.

99814ggodz. 16.

Suknie ślubną oraz welon 
sprzedam. Tel. 20-38-45 po

Zastawę 750 sprzedam. 
Obornicka 41 m 43. po 
godz. 16. 99002g

Nową karośęrię Zastawy 
1100 sprzedam-. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
98464g.

16. 98856g Kupię działkę rekreacyj­
ną niezagospodarowaną w 
okolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 98262g.

Malarzy i uczniów przyj- 
mę: Marek Schonert, O- 
bornicka 39 m. 26. po 
godz. 18. 99923g

Przyjmę prace chałupni- 
czą^ najchętniej malowa­
nie artystyczne. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
98392g.

Przyjmę ucznia (chłopaka) 
do nauki w zawodzie in­
troligatorskim. „Introli- 
gatornia” L. Rogalska, 
Poznań, Gwardii Ludowej

Przyjmę uczciwego i solid ; 
nego malarza. Bożeny 4. | 

98633g

Sprzcdam samochód Peu- 
got 404. Września ul. Sta-
szica 13 m 1. 98819g

41 a. 98507g

Warsztat dziewiarski przyj 
mię dziewiarkę, Poznań, 
Gostyńska 45 m 2. 98531g

Poszukuję dostawcę ma­
rynarek, kurtek skóropo­
dobnych lub sztrukso­
wych. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 98657g.

Parkiet dębowy i buko­
wy, szkło 2 mm sprzedam. 
Poznań, tel. 635-92 w go­
dzinach wieczornych.

99743g

Warszawę M-20 snrzedam. 
Pasieka 35 tel. 20-43-28.

98874g

Sprzedam samochód Zuk 
kryty w dobrym stanie 
lub zamienię na osobowy, 
Łęczyca ul. Poznańska 1 
przy Puszczykowie. 98519g

Kupię samochód combi 
lub Nysę, może być do re 
montu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 98854g.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. M. KOPERNIKA 
ul. Żwirki i Wigury nr 24 64-100 Leszno

Fortepian, małe skrzydło, 
wersalkę, tapczan sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskie 
go 69 m. 6, Andrzejewski.

902 p

Zastawę 750 
Tel. 67-38->03.

sprzedam. 
98903g

Fiata 125p silnik Dissel 
sprzedam. Tomasz Starzo 
nek Tarnowo Podgórne,
Szkolna 20. 98526g

Kulturalny, spokojny po­
szukuje pokoju, mieszka­
nia telefonem, centrum. 
Płatne miesięcznie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 

, 19 dla 99838g.

Sprzedam w Poznaniu nie 
wykończoną willę oraj 
parcele pod dom bliźnia­
czy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 98242g.

Domek jednorodzinny o- 
grodem 1400 ms sprzedam. 
Mieścisko, Janowiecka 27. 

913p

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki RFN.-Poznań,

Nową Syrenę»odbiór Pol- 
mozbyt sprzedam. Tel. 
411-056 lub Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
98919g.

Syrenę 104 rocznik 1971, 
stan dobry, sprzedam. Oś. 
Zwycięstwa 11 m 1. 98530g

POSZUKUJE PILNIE KOOPERANTA
Fredry 3 m. 8. 99854g

jednostki, państwowej względnie spółdzielczej 
na obróbkę galwaniczną w produkcji ciągłej:

<<
Pszczoły (10 rojów) sprze­
dam. Poznań, Kopanina

Volkswagena 1200 pilnie 
sprzedam tel. 651-87 . 98955g

Moskwicza 403 po remon­
cie zamienię na Trabanta 
lup Fiata 126p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 98552g.

Wynajmę 50 m kw. c.o. 
telefon, możliwość korzy­
stania z garażu — Grun­
wald. Poważne oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 98388g.

zguby

18, tel. 641-01. 99919g Sprzedam Syrenę 102, tel.

. a)„niklowanie na zawieszkach w wannach stojących 
konsolek do luster z drutu w granicach 100 tys. szt. 
w stosunku rocznym,

b) niklowanie na zawieszkach w wannach stojących 
ramiączka turystyczne składane z drutu w grani­
cach 70 tys. szt. w stosunku rocznym.

Polecam płytki lastrico, 
różnobarwne.- Wzory do 
wglądu. Stenniewski Wa­
wrzyniaka 24 m. 10, godz.

66-58-55. 98979g
Nysę 501 górnozaworową 
sprzedam. Poznań, Staro-

16- -18. 988432

20-02-24, po 19. 99888g

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór z Polmozbytu. Tel.

Fiata 125p 1500 rocznik 
1975 sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 98060g'.

Warszawę 223 — stan do­
bry zamienię Fiata 126p, 
może być używany. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 98741g.

łęcka 201. 98560g

Sprzedam nadwozie Fiata 
Combi po kapitalnym re- 
mbn?le, nowe " element^' 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19, dla 98646g.

Bliższych informacji udziela Dział Przygotowania 
Produkcji, ul. Dzierżyńskiego nr 25, telefon 63-23.

Trabanta 601 rocznik 1973 
sprzedam. Os. Piastow- 

. skie 40 m. 108. 99935g

Sprzedam Trabanta 600.
Skorwider Szamarzew­
skiego 63 m 1. 98765g

Syrenę 105 po wypadku 
sprzedam. Oglądać: Dopie 
wo, Bogdan Majcherek.

98585g

: Nysę 501 po remoncie 
■ sprzedam, kupczyk 63-423

Czarnylas 57. 98986g

Sprzedam Warszawę Com 
bi względnie zamienię na 
ciągnik. Suchy Las, Obor-
nicka 18. 98568g

Sprzedam Żuka po kapi­
talnym remoncie, skrzy­
niowego, górnozaworowe- 
go. Edward Sobczyński 
Śielniczki gmina Środa 
Wlkp. 98636g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 
lipca 1979 r. zmarła długoletnia .zasłużona i ce­
niona pracowniczka naszego Oddziału ,

BARBARA SZYMKOWIAK

Z głębokim żalem żegnamy zmarłego w dniu 
30 lipca 1979 r. organizatora i byłego kierownika 
Zakładu Roślin Strączkowych Instytutu Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin

tW dniu 31 lipca 1979 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, na.ilenszy przyjaciel i opie­
kun, przeżywszy lat 75, śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 sierpnia br. o 
godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

prof. dr. hab.
STEFANA BARBACKIEGO

MAKSYMILIAN BAJERLEIN

Mieszkanie 3-pokojowe 
spółdzielcze z wygodami 
w Lesznie zamienię na 2 
pokoje w Poznaniu. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 93391g.

Ładne 5-pokojowe zamie­
nię na ^dwupokojowe lub 
na dwYtnrebżkania. Ofer­
ty „Prasą” Grunwaldzka 
19 dla 98415g.

Spokojna, pracująca po 
studiach poszukuje nie- 
umeblowanego pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 98419g.

Siostry pracujące, człon­
kinie SM poszukują 2-oso 
bowego pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 98429g*

Mieszkanie spółdzielcze 
M-5 w Goleniowie, woj. 
szczecińskie zamienię na 
mieszkanie w Koninie, 
Gnieźnie, Lesznie, Wrześ­
ni. Oferty Prasa Grunwal 
dzka 19 dla 98439g.

Brązowy plnczerek, saren 
ka zaginął 29 lipca okoli­
ca Pawłowic koło Kie- 
krza ,tel. 78-09-96. 9982łg

wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. Pa 
derewskiego 1, Ciesielska.

996»!g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

97810g

Skutecznie zanobiega wy­
padaniu włosów na gło­
wie, usuwa łunież, regene 
ruje włosy zniszczone Ga 
binet Kosmetyczny w Po 
znar.iu. tel. 20-95-30 Li- 
stowska. 99027g

Samotna, materialnie me 
zależna, pozna pana inte­
ligentnego ,do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 99953g.

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy głębokie­
go współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy
„Społem” WSS Oddział Handlu Detalicznego 

w Poznaniu

Zmarły należy do grona zasłużonych twórców 
hodowli roślin w Polsce, był wybitnym specja­
listą z zakresu biometrii i genetyki, pozostawił 
liczne grono wychowanych przez siebie pra­

cowników hodowli roślin.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
6 bm. o godz. 10’10 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona
łona z rodziną

Ul. Młyńska 6 m. 4. 1861-U3

Małżeństwo — pracowni­
cy naukowi Uniwersytetu 
poszukują dużego samo­
dzielnego pokoju lub 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
98465.

Wdowiec 55-letnl pracują 
cy, bez nałogó,w, posiada 
jący mieszkanie z ogród­
kiem poślubi wdowę lub 
pannę do lat 50 z dziec­
kiem (dziewczynka). Mile 
widzian zawód — foto­
graf. . Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 98442g

I855-K3
Dyrekcja, Kierownictwo

Oddziału Poznańsko-Gorzowsklego 
oraz pracownicy

Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin
1857-K3

Dnia 31 lipca 1979 r, po długiej chorobie, od­
szedł od nas na zawsze, namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 75, mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść, brat, szwagier i wujek

Pani ucząca się i pracują­
ca poszukuje zaraz poko­
ju chętnie przy starszej 
pani. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 98468g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Poz 
nań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 14—19. 557g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
39 hpca 1979 r. zmarł

Prof. dr hab. STEFAN BARBACKI
Dnia 31. VII 1979 m zmarł nagle w wieku 55 

lat, mój najdroższy mąż, kochany tatuś, teść 
i dziadek

TADEUSZ SŁOMA ■ a

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o godz. 
15.00 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej w Swa­
rzędzu.

wybitny uczony w dziedzinie genetyki, hodowli 
roslm i doświadczalnictwa rolniczego, przewod- 
„lcJ8cy Rady Naukowej Centralnego Ośrodka 
Hasania Odmian Roślin Unrawnvch w Słupi 

Wielkiej w latach 1967—1974.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­

rego współczucia.

Dyrekcja, pop, Rada Zakładowa i pracownicy

inż. arch, KAZIMIERZ MANIA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu w Rakoniewicach.

W głębokim smutku pogrążona

łona z dziećmi i rodziną 
Rakoniewice, Grodziska 2. 99951g

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
534g

COBORU w Słupi Wielkiej
99860g tDnia 30 lipca 1979 r. zmarł po długiej cho­

robie nasz najukochańszy brat, szwagier
1 wujek, przeżywszy lat 72

tDnia 30 lipca 1979 r. zakończyła swoje pra­
cowite, pełne dobroci i poświęcenia życie, 
nasza najukochańsza, nieodżałowana matka, teś­

ciowa, babcia 1 prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

KONSTANCJA OG0RKIEWICZ

T Dnia 29 lipca 1979 r. zmarła po długich 1 cież- 
’ kich cierpieniach, namaszczona Olejami św, 
moja kochana żona, babcia, bratowa, szwagier- / 
ka i ciocia, przeżywszy 77 lat, śp.

JADWIGA JACKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.50 

na cmentarzu junikowskim.
Strapiony 

mąż z rodziną
Ul. Wawrzyńca 29 m. 13.

z domu Janiszewska

tDnia 30 lipca 1979 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 62, moja ukochana 
żona, nasza mama, siostra, szwagierka, teścio­
wa, babcia 1 ciocia, śp.

I837-U3

I Dnia 28 lipca 1979 r. odszedł od nas na za- 
.po krótkich i ciężkich-, cierpieniach, 

, r°gi mąż, kochany brat i ojciec, teść, dzia- 
ae* 1 wujek, śp.

LEON BARYGA
odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 11.00 

mentarzu górczyńskim.
i W smutku pogrążona

HIERONIM FAJFER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm. • go­

dzinie 16.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotą, 4 bm. e godz.
8.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Głogowska 28 m. 10. 99925g

Ul. Legnicka 18.

głębokim smutku pogrążona 

rodzina

99842g

pr . ✓ żona z rodziną
Os t, my 0 nieskładanie kondolencji.

7 m- 28’fc—”1. Gó^czyńska 16.________ 1840-U3

t Dnia 29 lipca 1979 r. zmarł w 87 roku życia

Dnia 31 Jipca 1979 r. zmarł po krótkich, lecz 
I ciężkich cierpieniach, kochany mąż, tatuś, 
syn 1 brat, przeżywszy lat 32

HENRYK PLEBAŃSKI

s. + p.
ANIELA SUCHANKE

Wacław Ratajczak
U'n^ Ze^ odDędzie się w sobotę, 4 bm. o 

■ na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o godz.
15 z kościoła parafialnego w Zaniemyślu.

po życiu pełnym trudu 1 znoju zasnęła w 
dnia 30 lipca 1979 r. umiłowana siostra.

Bogu

Rodzina

godz. W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

27 ^rudnia 5 m. 9. 9977Ig
Prosimy o nieskładanie kondolencjL

Zaniemyśl, ul. Sredzka 6. 99987g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o 
8.10 na cmentarzu junikowskim.

Pozostałe w bólu

siostra

Ul. Gwardii Ludowej 39 m. 24.

godz.

9S851g

STANISŁAWA KACZMAREK
z domu Przysiecka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
6 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu na Janikowie,

W bolesnej strac’e pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina

Ul. Dąbrowskiego 64 m. 24.
Autobus sprzed domu żałoby o godz. U 50 • ’

1839-U3

tDnia 30 lipca 1979 r. zmarł przeżywszy Int 67 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, 
dziadek, szwagier i wujek, śp.

LEON BIAŁEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 b:n. o godz.

16.30 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

rodzina
Os. Przyjaźni 15 m. 139. 99930g

£5
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Pilskie Poznańskie Leszczyńskie

Wszystko o zakładzie

K TEATRY
w izbie tradycji

Gościna nie tylko z noclegiem Fatamorgana

Przerwa urlopowa

ESI
(USA^ „Narodziny gwiazdy”

CHODZIEZ Noteć: 
(węg.).

CZEMPIŃ: „Adela

,80 husarów”

jadła kolacji” (czech.).
GNIEZNO Polonia: „ 

i Indianie” (USA).

jeszcze

,Buffalo

nie

Bill

GOSTYŃ: „Szantaż” (ang.).
GRODZISK: „Dziwna kobieta” 

(radź.), „Bitwa o Midway” (USAi
JAROCIN: „Sto koni do stu brze­

gów” (poi.).
KALISZ Kosmos: „Pojedynek na 

szosie” (USA), „Amarcord” (wł . 
Oaza: „Bliskie spotkania TH ston- 
nia” (USA): Stylowe: „Powrót 
człowieka zwanego koniem” (USA .

Mroczny przedmiot
(fr.-hiszp.); Syrena: 
gląda się” (wł.), „1

pożądania’
•Po’scja przy.

htitacb” (łap.).
KĘPNO: „

,Podróż kota w

(USA).
KŁODAWA: 

nóżka” (fr.), 
cham” (fr.).

KOŚCIAN: „ 
ce” (hol.).

,Gwiezdne wojny”

„Skrzydełko czy 
.Powiedz, że ją ko­

,Miecz” (węg.), „Słoń-

W województwie pilskim pod 
sumowano konkurs na najle­
piej działającą zakładową izbę 
tradycji i perspektyw. Spośród 
sześciu zakładów pracy, które 
przystąpiły do współzawodni­
ctwa — zorganizowanego przez 
WRZZ — jury najwyżej oceni­
ło izby tradycji i perspektyw 
przy Chodzieskich Zakładach 
Porcelany i Porcelitu. Kombi­
nacie PGR Różewo i „Spoma- 
szu” we Wronkach. Zostały one 
wytypowane do ogólnopolskiej 
edycji tego konkursu.

W ocenie uwzględniono — 
obok liczby zebranych doku­
mentów i ich wartości — stro 
nę wizualną izby i nomysło- 
wość ekspozycji. Ostatnio ot­
warta została kolejna taka iz­
ba w Hucie Szkła w Ujściu; 
Ilustruję jej 170-letnią trady-

. KROTOSZYN: „Szczeki II” (USA) 
LESZNO Panorama: „Ring” 

(weg).
NOWY TOMYŚL: „Dubler” (fr.)

cję. (zet)

OBRZYCKO: „: 
(czech.).

OPALENICA:

,Dzień mej miłości”

,Za mach w Sara-
jewie” (jug.).

OSTRZESZÓW: „San Babilla go­
dzina 20” (USA).

PIŁA Iskra: „Śmierć człowieka 
Skorumpowanego” (fr.).

Komu ogród 
działkowy

Z każdym rokiem zwiększa

PLESZEW: 
PNIEWY: ’

(poi.).
RAWICZ: 

pożądania”

.Kombinator” (NRD).
„Zdjęcia próbne”

,.Mroczny, 
(fr.-hiszp.).

przedmiot
„Jak się

budzi królewny” (czech.).
SŁUPCA: „Bestia” (poi.), „Poca­

łunki z Hong Kongu” (fr.).
SYCÓW: „One dwie” (weg.)
ŚREM Klubowe:

nia” 
(fr.),

(roi.): . Słonko
.Cienie gorącego

,Bez znieczulę*
>: „Zabawka”

lata”
(czech.).

ŚRODA: „Julia” (USA).
TRZCIANKA- „Kurierzy dyplo­

matyczni” (radź.).
TUREK; „Kieszonkowe” (fr.), 

„Od Siedmiu wzwyż” (USA). ,z
WIERUSZÓW: „Dziwna kobieta” 

(radź.).
WRONKI: „Julia” (USA).
WRZEŚNIA: „Wierna żona” (fr )
WSCHOWA: ..Dzieci wśród pira­

tów” (jap.), „Nie zaznasz spokoju” 
(poi).

ZŁOTÓW: „Dubler” (fr.).

i
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Muzjcin^ 
seans filmowy; 13.20 Perkusja na 
plan pierwszy — Lenny CT'bite:
13.40 Kącik melomana;
„Gama” (ok, 
kierowców);

g 14.05
14 Studio

Inf tlla
14.20 Studio Relaks:

14.25 Studio „Gama”; 15.05 Kores 
pondencja z zagranicy: 15.10 Stu­
dio „Gania” (ok. e. 15.45 — Inf 
dla kierowców); 15.55 Człowiek i 
środowisko — gawęda: 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier — aud 
inf. SM; 18 Tu -Tedvnka c.d.; >8.25 
Nie tylko dla kierowców; 18 33 
Koncert żvczeń; 19.15 Panorama 
polskiej piosenki; 19.45 Sprawo? 
danie ze Spartakiady Narodów 
Związku Radzieckiego w Mo­
skwie: 20.05 Reportaż na zamówię 
nie; 20.20 Znasz-li ten głos; 21.15 
Przeboje z interstudia; 22.23 Wro 
c’aw na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — mag. słowno-

się popularność ogrodów dział­
kowych. Własna działka stała 
się bowiem marzeniem wielu 
ludzi. Zaspakajanie ich potrzeb 
nie jest jednak proste, chociaż 
na ogrody działkowe przezna­
cza się spore obszary.

Obecnie w Poznańskiem na 
120 hektarach zagospodarowa­
nych jest ponad 70 ogrodów, z 
których korzysta około 8 480 
działkowców. Do 1980 roku ma 
ją się one powiększyć o 132 ha, 
na których można urządzić co 
najmniej 13 nowych ogrodów. 
W następnych latach — do 
1985 roku — ma ich przybyć 
18. Na ten cel wyznaczono dal 
szych 260 ha.

Są to jednak na razie żarnie 
rżenia, których realizacja uza­
leżniona jest od podjęcia roz­
maitych działań (wykup tere­
nów, doprowadzenie do nich 
wody, itp.), by przyszli właści­
ciele mogli przystąpić do urzą 
dzania działek. Bo samo wska 
zanie miejsca jest tylko formal 
nością, która — bynajmniej — 
nie stanowi gwarancji, że 
wkrótce te obszary zamienią 
się w ogrody dziadkowe, (a)

muzyczny.
Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 

M. 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.
9.

PROGRAM TI: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Z teatralnego afisza; 10.15 Dwa 
opowiadania J. Superciellea; 10 03 
Sekstet Wentona Kelly; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Wakacje me­
lomana; 11.35 Poradnia Rodzin­
na; 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Wakacje melomana; 12.55
390 sekund dla fortepianu; Łu
dzie ze społecznym mandatem;
13.10 G. Rossini — Scena zbioro-

• wa i finał z I aktu opery „Włosz 
ka w Algierze”; 13.36 Ze wsi i 
o wsi: 13.51 Śpiewają „Wrocław­
skie Skowronki Radiowe”; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Muzyka Mozarta; 15.20 Radiofcrie;
16 Piosetaki W. Młynarskiego; ifi.19 
Muzyka polska XX wieku; 16.46 
„I chwieją się ze mną widma” —
opow. 17 Impresje jazzowe
17.20 „Klechdy, starożytne poda 
nia i powieści ludu polskiego i
Rusi”; 17.40 „Dialog z czasem” —
rep. literacki;
radiowe; 
„Gama”;

18.25
18 Nowe nagrania 
Plebiscyt Studia

18.40 Siadem inwestową
nych miliardów; 19 Koncert wie­
czorny; 20 Stisdio Relaks: 40.20 
M.isiea Polonica nova <1944—19791; 
21 Kwartet smyczkowy ur 5 F-dur 
on. 8?; 21.40 Tydzień muzyczny
w Debreczynie: 22 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
ża granicą; 22.30 Nowe wiersze 
J. Ozgi-Michalskiego, 22.40 Notat 
nik we współczesności nr 4; 23.10 
J. S. Bach: Motet „Singet dem 
Herm ein neues Lied”; 23.35 €0 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.20. 5.30. 6.30 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30 23.30.

Tegoroczne lato nie zachęca — jak do tej 
pory — do turystycznej włóczęgi w pełnym te 
tego słowa znaczeniu. Z plecakiem na ramio­
nach Chłód i częste opady odbiera amatorom 
krajoznawczej wędrówki ochotę na nią.

Nie znaczy to jednak, że pustawo jest w mło 
dzieżowych schroniskach turystycznych. 
Już zimą bowiem wiadomo, że będą pełne. 
Wówczas wybiera się trasy wakacyjnych eska 
pad i zamawia noclegi, bo o nie przede wszy­
stkim chodzi. A jeśli już jakaś szkoła czy in­
stytucja zapłacą za miejsca, rzadko — rzecz 
prosta — z nich -ezygnują. Te zorganizowane 
grupy wędrowne uzupełniane są w schronis­
kach indywidualnymi turystami, którzy rów­
nież mogą tam nocować.

Poznańskie zajmuje wśród wszystkich wo­
jewództw środkowa pozycję pod względem 
liczby placówek z szyldem Polskiego Towa­
rzystwa Schronisk Młodzieżowych. Jest ich 
bowiem obecnie 35. podczas gdy w kraju czynne 
są łącznie 1 217 Oczywiście trudno się woje­
wództwu poznańskiemu równać z regionami . 
atrakcyjniejszym) turystycznie (zwłaszcza na 
południu Polski) więc i dvsponującymi więk­
szą bazą; ale takich placówek jest z pewnością 
za mało. Ciekawych tras i wartych obejrzenia 
miejsc jest bowiem sporo, a nie wszędzie mło­
dzi turyści mogą zatrzymać się dłużej, znaleźć 
nocleg.

Jak duże zaś jest zainteresowanie schronis 
kami świadczy fakt, że z 1400 miejsc noclego­
wych w Poznańskiem skorzystało w zeszłym 
roku prawic 39 000 osób. I z każdym rokiem 
liczba ta rośnie, choć do niedawna przypusz­
czano, że ubywać będzie zwolenników letniej 
przygody, nie omijającej placówek PTSM- Te­
raz jest inaczej. Nie dość, że przyjmuje się co­
raz więcej zgłoszeń od krajowych turystów o 
wybraniu trasy w Poznańskiem, to i zagranicz

ni liczniej odwiedzają'najbardziej interesują­
ce zakatki województwa.

Najwięcej obcokrajowców zameldowuje się w 
schroniskach z Holandii, RFN, Francji i Austrii. Ale 
też w tych państwach najbardziej rozpowszechnio­
ne jest takie właśnie wypoczywanie „na trasie” l 
one też — wraz z Polską i Japonią — tworzą czo­
łówkę światową pod względem rozwoju .schroni­
skowej bazy noclegowej.

Standard tych placówek systematycznie się 
podnosi. Wyposażone są nie tylko w łóżka (cza 
sami nawet tapczany) i koce, ale także w ku­
chenki smoobsługowe, są świetlice — prze-
ważnie z telewizorem i boiska sportowe.

Dziennie 32000 butelek

Wszystko to sprawia, że rńlodźl wędrujący po 
Poznańskiem chętnie korzystają z gościny w 
schroniskach. Tym bardziej, że zazwyczaj łą­
czą przyjemne z pożytecznym, gdyż dowiadu­
ją się o historii miejscowości i okolicy, pozna­
ją ich zabytki i nowe obiekty, wpisywane w 
krajobraz, a będące świadectwem dokonań re- 
regionu w różnych dziedzinach. Duże zainte­
resowanie wzbudzają zawsze — czynne w wiek 
szóści schronisk — ekspozycje krajoznawcze 
czy też izby pamięci narodowej.

I jeszcze jeden, ale jakże ważny atut schronisk. 
Uczą one młodzież samodzielności i szeroko'pojętej 
gospodarności. Bo turyści przebywający w takich 
placówkach muszą przygotować sobie łóżka, sprzą­
tać sale, przyrządzać posiłki i pomagać kierownic­
twu w upiększaniu schroniska i jego otoczenia. Z 
drugiej wszakże strony odpłatność za pobyt jest 
niewielka.

Sporo schronisk młodzieżowych Poznańskie 
go może być wzorem ładu i gościnnego przyj­
mowania trampów. Czyni się dużo, by czuli 
się jak u siebie w domu. I tak zazwyczaj jest, 
o czym świadczą liczne pochwały i gratulacje 
wpisywane cło ksiąg pamiątkowych, prowadzo 
nych we wszystkich placówkach.

PIOTR BOROWICZ

nad jeziorem
Ktoś, kto przed miesiącem i 

był ostatni raz nad niewielkim 
śródleśnym jeziorem w G6rz- 
nie (województwo leszczyńskie) 
dziś Dowiedziałby, że chyba wi 
dzi fatamorganę. Bo oto na 
miejscu szuwarów i niewielkiej 
rączki jest piaszczysta plaża ż 
lagodnie opad”.jącvm, czysty^ 
dnem. Wszystko to powstało 
właściwie jednego dnią 
nrzed 22 lipca — kiedy dzig]a 
eze młodzieżowi i sekretarz 
"minne^o komitetu partii 
Krzemieniewie załatwili w rie 
dęlekiej żwirowni kilka cięż 
'^ich wywrotek, konarke i I 
wodowali przywiezienie kilkr. 
'•et metrów sześciennych pi-', 
^ku. Sami przedtem oczyścili 
teren, wycięli zarośla na brze 
^u i trzciny w wodzie.

Gmina ma teraz kapielkkn, 
mk sie patrzy i — choć pozor’* 
ostatnio marna — gwarno ir-< 
na tej leśniej plaży, na boi-h 
do siatkówki obok, nrawieh-;* 
de^o dnia. I tak już chyba b? 
d-ie każdego lata.

Dzięki wyobraźni i enem; 
kilku młodych ludzi powstało 
coś nowezo, o czym miejsco­
wym ludziom dotychczas ojd 
nie śniło. Woleliby zamiast łan 
ki z kretowiskami i muliste"); 
z^iścia do wodv międzr trzej.! 
nami — mieć nlażę. Nie przv. I 
puszczali jednak, że to przecież 
można zrobić. Tylko trzeba 
ebfipć i wiedzieć jak. (tt)

bliskie

Projektowana przeprowadzka
dymiących fabryk

■'^Wojewódzkie Biuro Pla.no- 
wania Przestrzennego w 

Kaliszu opracowuje rowy plan 
zagospodarowania przestrzen­
nego miasta .Uwzględniać on 
będzie także potrzeby rozwo­
jowe, włączonych kilka lat te­
mu do mia,sta, okolicznych 
wsi m. in. Winiar i Szczypior- 
na. Poprzedni nlan — przygo­
towany w 1971 roku — doty- 
z”ł zagospodarowania mniej-

stym zakładzie) we wsi Piw­
nice.

Dla 
miasta

obszaru Kalisza.
rozbudowują ce go się
istotne jest przede

Jednę ze specjalności przetwórni owocowo-warzywnej w Kotlinie 
(Kaliskie) jest produkcja napoju „Złocistego". Napełnia się nim o- 
koło 32 000 butelek na dobę rozsyłając je po różnych zakątkach 
kraju. Wszędzie napój ten zdobył już sobie uznanie spragnionych.

Fot. — R. Królak

I dom rodzinny

stąpić we wrześniu — opiekę 
rodzinną znajdzie tam 9 dzie­
ci. Będzie to drugi taki dom, 
( pierwszy powstał w Koniń-
skiem w zeszłym roku w

wszystkim eliminowanie z za­
budowanych terenów zakła­
dów przemysłowych zwłasz­
cza tych, które zanieczyszczają 
powietrze. W obecnie tworzo­
nym planie dla nich i nowo 
projektowanych zakładów u- 
cnżliwych dla otoczenia wy- 
znaeza się miejsca z dala od 
śródmiejskiej zabudowy. Mię­
dzy innymi taki los ma spot­
kać w przyszłości Zakłady 
Ultramaryny „Polifarb” miesz-

i sklepy w piwnicach
Dla ułatwienia codziennego 

życia mieszkańcom budowa­
nych osiedli w Koninie, Woje­
wódzka Spółdzielnia Mieszka­
niowa podejmuje liczne inicja­
tywy. Z braku np. niektórych 
obiektów towarzyszących, prze­
de wszystkim placówek handlo­
wych i gastronomicznych, prze 
znacza na ich organizowanie 
— zastęncze pomieszczenia.

Obecnie w adaptacji znajdu­
ją się na Osiedlu Va dwa miesz 
kania M4 i M6. Jeszcze w tym 
roku otwaftą w nich będzie

ogólnodostępna jadłodąjnia. Pla 
cówka ta, organizowana wspól­
nie z WSS „Społem”, pewno na 
brak frekwencji narzekać nie 
będzie, bowiem dotychczas na 
tym osiedlu nie ma ani jed­
nego baru. WSM spełni więc 
jeden z postulatów mieszkań­
ców.

Na tym też osiedlu WSM 
przeznaczyła dwa mieszkania 
(również M4 i M6) na zastęp­
czy dom rodzinny. Obecnie 
trwają prace adaptacyjne. Po 
ich zakończeniu — co ma na-

Kole, także na spółdzielczym 
osiedlu).

Ostatnio na nowo wznoszonym 
Osiedlu Zatorze w Koninie wpro­
wadzili się lokatorzy do pierw­
szego domu. Wykonawcą jego by­
ła załoga tamtejszego „Energo- 
bloku”. Część budynku gotowa by­
ła w zeszłym roku, a pod koniec 
czerwca zakończono budowę ro-
zostałych segmentów. że to
osiedle położone jest w znacznej 
odległości od centrum miasta, 
WSM zorganizowała już — dla., 
pierwszych mieszkańców — sklep 
snożywczy. Ulokowała go w jed­
nym ż mieszkań.

Dopóki na Zatorzu (dla około 
20 000 ludzi) nie będą gotowe 
projektowane obiekty użytecz­
ności publicznej, WSM zatrosz­
czyła się, by kolejne sklepy 
urządzać w piwnicach domów.

(an)

czące się obecnie przy ul.
Dobrzyękiej. Jest to jedna z 
tych fabryk, która emituje 
szkodliwe dla zdrowia ludzkie­
go substancje. Również pod 
rozbudowę Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego przewidzisz 
no terenv (nie przy macierzy-

odpówiaBamy
Zenon P., Leszno — Buńczuk (sło 

wo pochodzenia tureckiego) składa 
się z drzewca, zakończonego u gó­
ry kulą 1 zwisających spod niej 
chwastów z końskiego włosia: w 
Polsce był oznaką władzy hetmań­
skiej. (2094)

Kazimiera B. z Baranowa — Grzy

monii; 15.05 Wakacje ze swingiem; 
la.40 Okruchy marzeń... w pioseu 
ce; 18 Rep. pt. „Uśmiech — fi*
zyeznego Muzykobranie;
14.05 Muzyczna poczta UKł;
Wszystkie 
Nasnyille:

drogi prowadzą
U.ńi 

do
18.10 Polityka dla wszy

sikieb; 18.25 Czas relaksu; 19 Ką 
ty widzenia; 19.15 Nie tyłku na 
saksofonie gra Z. Namysłowski; 
1945 ,’,Castor i Follux” — opera; 
19.50 „Czyste radości mojego ży­
cia”; 26 Mini-max; 20.40 Malo­
wanki z izby; 21 Reminiscencje 
muzyczne; 22.08 Gwiazda siedmiu

c-moH op. 1 ur 3; 10 „Wokal Ani 
z zaiiOu^o Uzgurza” — lektury 
naszyca prabaoe^; .1.0-30 Esetraua 
przyjaźni; il aęzyk angielski; U.i o 
Ina skrzypcach gra z.uxguiew V>o- 
uecki 11.JU 16 rocznica prapremie­
ry opery „Wilhelm Tell”; U.u5 
Glos Mazousza, Kurpi i Podlasia 
— magazyn; 12.25 Giełda płyt; 13 
Śpiewa u. Kunicka; 13.15 parana

Wunderhern”; 22.15 Ziemia, czło
wiek, wszechświat ,.Niespoko j-

wieczorów Skaldowie; 22.15
Blues wczoraj i dziś; 22.45 Gitaro

we sola Wesa Montgomeryego;
23 Wiersze Gałczyńskiego;

orkiestr rozrywkowych 
Studio Stereo (ogolnop.); 
rytmie sztajerka; 15.05 
od Sodomy’; — słuch.;

13.15 Tu
14.15 W 

„Daleko
10.05 Na-

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czyste 
radości mojego życia” — ode. po­
wieści; 9.10 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepita; 9.30 Pisarz miesią 
ca — W. Zukrowski; *>.45 Dvsko 
teka pod gruszą; 10.35 Ballady 
Staną Getza; 11 „Młodego War­
szawiaka zapiski z urodzin”; -.1.30 
Dyskoteka pod gruszą; 12.05 IV 
tonacji Trójki: 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Właściwy moment” 
— ode. pow.; 14 Lato w Filbar-

23.05 Między dniem a snem (ok. g.
8.50 — wiadomości).

Wiadomości: 6.15. 7, 8, 1948, 12, 
15, 16.45, 1940, 22, 9.50.

PROGRAM IV: 8 Zespół instru 
mentalny W. Kacperskiego; S.20 
Mini-recital Igi Cembrzyńskitj; 
8.25 Suita dziecięca na fortepian; 
8.35 Pierwsza pomoc — lamowa­
nie krwotoków; 8.55 Graj kapelo; 
9 Wędrujemy z piosenką; 9.25 
L. v. Beethoven: Trio nr 3 na for

uka 1 technika w krajach socja­
listycznych — magazyn OIRT; >6.25 
Aud. inf. o kursie jęz. angielskie 
go; 16.40 Z cyklu „Tematy pozor 
nie nieaktualne” — tel.; 16,50 Ka 
dioexpress; 17 Radioreklama, 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.25 Antena 
Młodych; 13 Piosenki i metodie 
estrady; 18.25 Postawy i wzory: 
Gościnność — jej różne oblicza; 
18.45 Sekrety listów — K. Szyma 
nowski; 19 Słynni ludzie w ancg 
docie: Alfred de Musset; 19.15 Jęz.

ne wnętrze Ziemi”; 22.35 Przymiar 
ka do przyszłości — „Budować 
lżej”; 22.50 Jan Stefania — Polo­
nez C-dur.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22.55-
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskiego): 
6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Retraós 
misja programu Wybrzeża; 16.40
Przegląd aktualności; 16.54 Mu­
zyczny relaks; 17 Impresje mu­
zyczne; 17.30 Reporterski klak­
son. > ,

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM j

Pr. I: 0.11—4 Noc z meiodiją i 
piosenką; Pr. IV: 13.45—14.45 Mu 
zyczny program stereofoniczny.

film animowanv prcid. RFN (kol.); 
16.55 — „Nie strasz Romeo, czyli 
spotkania z gitara” — ode. 2 (kol.) 
— kurs gry na gitarze klasycznej; 
17.15 — „Atol czarnvch pereł” — 
film dokum. (kol.); 17.45 — „Skar­
biec” — mag. bist. (kol.); 18.15 — 
„Dzień dobry w kręgu rodziny” 
(kol.); 18.50 — Radzimy rolnikom 
(kol.): 19 — Dobranoc (tnl,); 19.10 
— Siódemka: 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.15 — „Pętla 
na szyi” ode. 1 nt. „Zbrodnia” — 
franc. film fab. (kol ): 21,15 — Pe­
gaz — aktualna nublic. kulturalna 
(kol.): 22 — Zwykły, niedzielny dv- 
żu-r — ren. film.; 22.15 — Dzielnik 
(kól >:\22 — Studio Smjrt — Spar
takiada Narodów ZSRR (kol.).

tepian, skrzypce wiolonczelę

niemiecki; 19.30 
rym fortepianie; 
grania radiowe

Muzyka na sta-
19.50 Nowe na-

20.20 W. Landów
ska — klewesynistka stulecia; 21.05 
Muzyka słuchana zza konsnieiy; 
21.50 Pieśni z cyklu „Des Knaben

g TEŁmiiiA I
FROGr/m 1:9 — Tcleferl, TDC: 

„Na szlslk^” oraz „Czterej pan­
cerni i pies” ode. pt. „Klin” film 
TP (kol.); 16 — Obiektyw — pro­
gram województw: poznańskiego,/ 
gorzowskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, zielonogór­
skiego; 16 20 — Dziennik (kol.); 
16.50 — „Viki syn Wikingów” —

Do zanieczyszczenia powit-! 
trza przyczynia się w Kaliszu! 
kilkaset małych kotłowni cen­
tralnego ogrzewania. Projek-’ 
tuje się więc rozbudowę ist-1 
niejącej elektrociepłowni. 'Wół; 
czas też będ-zie można. kMeJw’ 
likwidować kotłownie w ii-i 
mian zapewniając ogrzewani I 
domom z sieci miejskiej. Po 
trwa to jednak jeszcze długo, 
gdyż dopiero w 1990 roku po 
trzeby miasta w tym zakre­
sie zaspokojone będą w N 
procentach.

Natomiast dla ochrony wód 
ma powstać w Kaliszu komu­
nalna oczyszczalnia ścieków. 
Obecnie wszystkie „brudv” tra 
fiają do Prosny i jej dopły­
wów. Jedyni^ większe zakład’ 
przemysłowe mają własne 
oczyszczalnie. Natomiast mniej 
sze fabryki w równym stopniu, 
co miejska zabudowa, zanie­
czyszczają wody. Obecnie rai 
ukończeniu jest budowa oczyd 
czałni ścieków nowszego -tvpu| 
dla potrzeb Kaliskich Zakła­
dów Koncentratów Spoźw-I 
czych „Winiany”. Istnieje 
tam stary tak] obiekt nie 
wał już egzaminu, (a)

bów do suszenia nie należy j 
Jeżeli suszy się całe grzyby nH 
lepiej jest ponawlekać je na 
nić i rozwiesić na ramach, zbity'11 
z drewnianych prętów. Dobrzeje’1; 
wpierw grzyby podsuszyć na sM' 
cu a następnie w piekarniku, ’ 
piecu chlebowym. (2000)

Małgorzata N. Skokowa — Za”!" 
Główny Polskiego Towarzystwa P! 
legniarskiego ma swą siedzib? ’ 
Warszawie ul. Koszykowa 8. (2^

PROGRAM II: 16.05 — J.
cuski, kurs podst., 1. 24 (kol.)! J 
— J. niemiecki, kurs podst., >• j! 
17 — J. rosyjski, kurs podst-< , 
(kol.); 17.30 — Przewodnik 
ny — krajowe biuro koncert’/ 
(kol.); 17.55 — „Ranort o 
— pr, public. (kol.); 18.25 — “W 
dio Sport — Stadiony świata t 
19.19 — Teleskop; 19.30 -
z dziennikiem (kol I; 20.15 " 'f' 
ezeeo Śmieja Sie Szkoci” -* w 
rozrywk. (kol.); 20.55 — Azja’’", 
sztuka ludowa — „Sarasa — "U 
kowana bawełna” — jap- ( 
dokum. ode. 1; 21.25 — 24 g0”’ J 
(kol >: 2’ 35 — Teatr Telewiz" J 
J. Janicki — „Ballady woje” 
(kol.).

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw1 
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LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sulkowskiego 32. lei. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56


